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“Yo ZLIPNICE, . 
LB a Pop» * s 
[M Zakonu Braći Mnieyfzych 
Oycá S. FRANCISZKA OO. Bernárdynov, | 
Wielkiego Cudotworce, 
Ktory tak zá zywotd, iáko y po smierči stynał, 
y dotad cudámi stynie, 
Umarł, y uczčiwie pogrzebios, Roku Páňfkiego 1482. 
dniá 18. Lipcá, w Krakowie na Stradomiu w Koščiele 
S. BERNARDTNA u týchže Oycow; w Poczet zas 
Błogosławionych policzony Roku 1685. 
dnia 24. Lutego. 
Zebrany z Kronik Polfkich, tak Swieckicb, iako y Duchownych, y do 
Druku podany w Roku 1609, Teraz zromu» za Staraniem Oycow 
tegoż Konwentu, przedrakomany w Roku 1703. 


z Przydátkiem rożnych łafk, ktorych káždodziennie u Grobu iego, ludzie 
w učifkách fwoich za przyczyną y zaftugámi dozmiia. 


On TO O ker ZZ Ten NOE 
W KRAKOWIE 
w Drukárni Fránčifzká Cezárego, I. K,M, y I.M, X. Bifkupś Krákovík, E 


Xię zęcia Sicwicrik, także Przesł, Akád, Krik. Ordynar, Typogr. ; zè | A 
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Naywiękfiey po BOGV Niebá f Ziemie 
MONARCHINI, 


Oyca Przedviecznego Gorce, 
Mitce Wcielonego Boga. 
Oblubienicy Ducha Przenay- 

świętfzego, —. 
Przenaydofioynicyfiey y Niepokalanie Poczetey 


MARYEY PANNIE, 


Niezbrodzonemu Oceanowi 
OO Falk Bolkich, 
Prototypowi w fzelkiey Dofkonałośći, 
“Paniey, Paniey, Patronce Korony Polikiey, 
Przed Sedzia fprawiedliwym Protektorce 
wfzytkich grzefznikow. i 


gen Rotko zkompendyowana Blogosti- 
NAN wionego SZYMONA z Lipnice żyćiś Hi- 
ftorya, pod Stopy Twoic Przenaydoftoy- 


bliezny widok ta Opellá wyniść, y šmicley swidtu w 
eczy zayzizeć, jako pod zafzczytem y Imienicm Two- 
a ime 


a nar EE on minn oo a We pan 


im, nád ktore po Imieniu Syna Twego nou ef aliud No- 
men fub Celo datum botrinibns, in quo oporteat nos falvos 
feris Y komuž przyzwoit (zyon prówem;ta krotko zkon- 
eypowana žyčiá należy H ftoryń, iezali nie Tobie, Nie. 
pokalanie Poczęta PANNO, ktoras nie tylko Seráfi. 
cznego całego Zakonu FRANČISZKA $więtego, ale też 
ulobliwie Blogosláwionego SZYMONA z Lipnice (tata. 
fic fingulari Domina © Advocata. lášničy nad Słońce ná 
Poifkim Horyzončie to Patrociwiam Twoie zaiaświało, 
gdy on bowiem infaxs iefzcze, pendens ab uberibus matris 
będąc, aż oto ad fluporem Orbis, nie tylko wielkim En. 


komiśltą, ale tež sławnym, y wymownym ná całą Eu. 
rope w Elogiach Twoich ftat fig Tulliu(zem : To ide. 


dnak nie zá konnaturalncy inklinácycy dyfpozycyą, 
lecz Tuż fpeciali interveniente gratia przez łafkę (mowię) 
Twoig, ktotcy Ty ieftes inexbaufius Tbefaurm : bo co cze 
teris per partes, Tobie zás sora plenitudo collata gratia, iå- 
koč to w Bibliey fwoiey 4/bertná Magnus przyznał, Ples 
nindo perfeliijima osmium gratiarum pofi Dominum MARIA, 
Doznaie do tych czás baze plenitudinem gratie obizerny 
šwiátá Okrąg, gdyż iego prawie totu Jubjiflere 6 confar= 
vari, od (zczegulncy Twoiey pendet łalki , według atte- 
ftacyi miodopiynnego Doktará Bernarda Świętego: Dy- 
dum Orbis perijfet, nik Tuis precibiá 6 MARIA fnflentaretur, 
Zkad słufznie Swięty Sabba niezbrodzonym ľaík Bo- 
fkich Ciebie intytułował Oceśnem; Mare Zratiar uma 
MARIA. Oceśnem, mowię, ktory BoG Wfzechmogą- 
cy ad irrigandam faciem terra, to ict, mizernego czło 
wieka, (serra bowiem człowiek, pułoń © cing, ) przed 
wieki ptzeyzraw(zy obrał. Niechcę ja Niepokalanie 
Poczeta PANNO, ktoráš ekda ut Sol, "iášnieie(z iak 
Słońce, w wyliczaniu lafk Twoich światu konférow 3s 
„nych PaneZaram moliri; Tobie Przydawać (plendorow, 
a | a S Wolą 


Wolę one meditari, niž. depradicares Niechcę ná poe ` 
chwałę Twoę w głębokie zacnych Panegityftow Two- ` 
ich zachodżić allevata; ponieważ omnium Bntomisrsm le- 
ges excedu, €F quamoun toto Orbe difer limgua in unum con- 
weniast, Tuas laudes Oratione nemo confequi potefi,  Dofyć ` 
mi ná światobliwych Wiernego Sługi Twege, Blogo- 
stáwionego SZYMONA Z Lipnice Akrach, ktory żywy 
niezliczonych łafk Twoich Abrys reprezentował. Swiad- 
kiem tego ich Usrtarum ipfius exceffas» Č ingens merito- 
rum Syabu, ktoremi on. W Sarmackim Tryonie , velué 
inter ignes Luná minorts iáľniat. Swiadkiem za iego przy- 
czyba do Ciebie fapplika pro bono 8 integrisate Patriss 
provifa commoda, propulfa tacommosas Aleć y teraz tenże», 
žarliwy Honoru Twego Zelant, y wierny Stug4 Twoy, 
Blogosléwiony SZYMON z Lipnice ftałym Widiy dokue 
mentem, y żywym Talk Twoich Prototypem (swa, s 
pwzyznaige Maiefiatowi Twemu Ktoleftwá Polikiego 


A Deui , Tatelam, 6 Asylums ile bowiem rázy iw publicas 
= Kioleftwa Polikicgo penyrta, pokorne y nabozne głofu 

icgo Bebo, o Twoie mitosierne obiia fie ufzy, tyle od 
L lednorodzoncgo Syna Twegos za fzczęśliwą Twoia 


manutencya, Mátko MilosierdZ14, remedia odbiera» 
falutaria Y owfzem cokolwiek lafk yfaworow in ul 
tima fiti Twoy Dilekt Polfkiemu otrzymuic światu, to 
«elzyiko de plenitudine lafk Twoich ma w dyftrybutę 
konkredytowáne. Tych ia łafk Wiernemu Słudze Two- 
jemu, Błogosławionemu SZYMONOWI Z Lipnice, od Cie- 

bie Niepokalanie Poczetá PANNO konkiedytowśnych, 
umbram zaledwie w zkompendyewaney swigtobliwes 

go žyčia iego Hifloryey, Tobie prezentuic, y na Zas- 
fzczyt Maieftátu Twoicgo, Calemu Swiátu Pelíkiemú 
produkuig. Y luboé uznśię to, żem nic ieft godźien, 

ZAN a aby ma 

A 3 


abym Przypadł do Stop Twoich, lecz mam ufňst4 w 
nieprzebranym Miłośierdźiu Twoim, že Tą WEG Tuds a 
appones Votas y mnie hik Twoich Błogosłówionemu | 
SZYMONOWI z Lipnice konkredytowánych, indiznym a. 
Praconem facies dignum. Depe že tedy inžTwemi Pize. 
Mayéwictizemi Stopami, minimam banc Opellam , Č Seas 
bellum pedum Tworum, ô Sedes Sapientie, 4 niegodnemu 
Porrige dexteram > © juxta folitam Tuam Sacilitatem, 
adjsva mesm facultatem, Y owfżem maie láme- 


Olobliwie Koronie Políkiey, pod nogi śćielę, y oraz 

Za Twoim dozwoleniem Swiśtn Sarmáckiemu Pro. 

~ mulguje, Tuğ Sacrofanchia pedibus Provolutsim, is 3 
ALETHNMA accipe Tibi mancipium, 
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— Do Łalkawego Czytelnika. 


MAJ Reku 1609. wydóny był do Druku Zywot 
kl. Bźogofławionego SZYMONA z Lipnice, že 
„WY już dawnosiie czaju, Exemplarze cale za. 
ginęły; niektorzy do tego Świętego nabožni ludźrew. 
(ktorzy prawie każdodźiennie tafk przez zefługi, ý 
zá witlomiadna przyczyna tegoż Błogofławionego , w 
vožlieznych chorobách uzdrowienie, w wiebeśpieczeń- 
fiwach ratunku doznáta) żadśli fobie dla wielkiego 
ku temu Świętemu nabożeńfiwó, czytać, y wiedźieć 
Żywot iego światobliwy: przeto do przedrakominia 
tenże Żywot peddięć, Z przydátkiem niektorych Cu: 
dow wyiętych, ex Proceflu formato inOrdine ad Be- 
atificationem 8: Canonizationem tegoż Błogofłówio- 
nego SZYMONA z Lipnice, cum luramentis Wiáry 
godnych Ofob, ktore fię (pecyfikuia, y idko zežnáli 
przy leb Moščiách Xiężóch Kommi/Jarzach delegoma- 
nych à Loci Ordinario. Ze w tym Zywotie Błogofł. 
SZYMONA z Lipnice, nie maji gładkich flow, to dla 
tego, iż fig namnicy Staropolfkiey nie odmienia pol- 
Jczyzny, przydały fig y Modlitwy do tego Świętego, 
dla migkflego wzłudzenia pobożnych Katoliksw , áby 
šáko do Patron Korony Polfkiey, w rożnych potrże- 
bách fmoicb, ofobliwie Ozczyzny náßey učickáli fię, — 

modły [ivoic naboznie ofidrużac, á o Pokoy #migty przez 
zafługi tego S. Maieftátu Bofkiego żebrząc; dbyśmy 
Jie kredyfikolmiek poźadanego doczekáli, co łątwo 
2 otrzy- 


otrzymać możemy, gdy tylko zle žyčie wafle, w dobre 
uczynki obročicmy,y zá mflelakie zbrodnie pokuturac, 
z ficzera poprawa żąłewać będźiemy, co vácz déé 
CHRYSTE IESV, przez zafługi tegoż 
Patrona Świętego, Amen, 
RELEDIEDOLDRRILNRIDRNUÝ 
APPROBATIO. 

Siafzke, zawierdiaca w fobie Zywot, y Cudá 
2 Blogofldmionego SZIMONA % Lipnice, Zako- 
nu Bráči Maieyfiyob S, F RANCISZKA, iuz przed. 
tym w Roku Tyšiacznym Sześćfetnym Džiewia- 
tym, do pabożney vízyftkim wiadomości dru: 
kiem podána, znowu w teriznieyfzym Roku zá 
ftaránicm WW, OO. w Konwenćie Stradom- 
skim S, BERNARDYNA przy Krákowie, czye 
talem, ktorá že ná wysławienie mocy y chwały 
Boskiey w Swiętych Wybránych idénieiacey,y po. 
čieche tych ludži, kterzy rátunku u Bogá przez 
Pźńskich iego Sług fzukáia, ieft zebrźna y wyda. 
na, aby drugiraz dla uíranovánia y nasladow4. 
nia doskonałości y chwalebnych Cnot, pomienio- 
nego Błogosławionego przedrukowána była, po» 
zwolitem.  Dańw Kollegium Wielkim Akáde- 
miey Krakowskiey, dniá 17. Liftopádá, Roku 1703, 
| A. PIOTR PRACZLEWIC, 

Pifma S. Doktor y Profeflor , Kościoła 

s. Horyáná przy Krakowie Diiekan, 
Kóigg Diecefiey Krakowskiey Cenfor.-m PP. 
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ŻYWOT: 
BŁOGOSŁAWIONEGO. 


Oyá SZYMONA 
z LIPNIGE, 


ZakonuBernardyńskiego,Reguly 
S. FRANCISZKA, 
Wybrany z Kronik Oycow Bernardynow. 


ROZDZIAŁ I 
Idko lan S. Capiftranus do Rolfki przyfiediy przy= 
ięty, y idko Klafitov ná Stradomiu pod Tytutem=» 
BERNARDYNA Soigtego założył. 


Ako to mieyfce y Klafztor przy Krakowie na Stra- 
I domiu u Oycow Bernardynow nad wfzytkie Kla- 
fztory ich w Kroieftwie Políkim iet pierwizy , y 
naypierwey fundowány, y założony od ZBIGNIE- 
WA KaRpvnała, swigtey pamięci, na ten czas Bifkus 
pa Krákowíkicgo : ták też y oni Oycowic tegoż Zako- 
nu, ktorzy w tym Klafztorze przed innemi wprzod 
miefzkaiac, Panu Boga służyli, y fundámenta Cnot $5» 
z Naukámi (przežonych, y przykladow świaątobliwych, 
wprzod założyli, przodkowali nád infze. Czego ies 
żeli kto chce mieć oczywilta wiśdomość, zkąd przy- 
fali, y kiedy fig tu w Polfzcze pokazśli, y iako iawnie 
B od 


: Zo © ? 
2 Zywot B, Oycd 
od oboiego ftánu y gmiau ladzi, z wielka uczciwością 


pizyigdi byli, y nezeeni; bo y Krol KAZMIERZ ná ten. 


czas z tęku S, Kapiltrána Slub z Krolawa ayžial, y 
iakie zaraz w Polfzcze y Węgrzech pożytki w dufzách 
Judzkich czynili, w obu Rzeczách pofpalitych, takDu. 
chowney; iśkoy Swieckiey, idko też ná podob eńitwoą 
y kfztałt lozuego, z Nieba wIpomożeńi, Turki y nie. 
Pizyiatiele ChrzesGiatiftwa gromili. Iako Wieley Péno. 
wie y Szláchta, Mifirzowie tež Vczeni y Bakałarze z 


fwemi Dyfcypułami y Studentámi Kollezium Przesła: 


wney Akidemiey Krakow fkiey Zakon ten przyjmowali, 


y do niego fig z wielką chečia y nabożeńftwem garne. 


A y w mm nie tylo náuka, ale y dobrym przykładem, 


wfzytkim świedili, y w nim tak wiek fwoy kończyli ; 
świadczą o tym Kroniki Polfkie, Swieckie y Zakonne, 
nawet y Zywoty Swietych, iako czytamy o tym, Swig. 
tego IANA KAPISTRANA, dnią 23. Pazdzicrnika, na kar. 
Čie 919. Z tych iako Plerwizy Kwiat Woniciącey Ro. 
ży albo śliczney Liliey , był Błogosławiony Oćiec Lr. 
PNICYUSZ, nauką, żywotem swiatobliwym, y Cudami 
sławny, kto fię do iego grobu učieka, z wielką wiarą 
y nabožeňítwem, wielkie y cndowne dobrodžicyítwá 
odnosi zá iego świętą modlitwą, y zaslugimi. Ze mo. 
że do drugich mowić z Palmia Swiętym w te slowá: 
Filj kominum, fčitote, quik Dominus Sančium fuum mirifica 
vit. Synowie ludzcy, wiedzčicíz o tym, že Pan Swiete. 
go (wego cudami uczáiľ v wslgwit, sa 


ROZDZIAŁ LI. 


O urodzeniu, náukách w Przesławney Akádemiey 


Krakon(kiey, Blegosidmionego SZIMONA z 
Lipnice, 


WViodźił 


AT 
€ 
i 


Szynioná z Lipnice. 3 

Y Rodźił fig Błogosławiony Očiec SZYMON ku 
NY Wegrom ná Podgorzu W Miafteczku Lipnicy, 
šiedm mil od Krákowá, Stołecznego y Głowne- 

go Miafia Korony Políkiey, z vezéiwyeh» 4 pobozno- 
śćią y Cnota Szlachetnych Rodžicow. Ktorego wprzod 
w domu do nabožeňítva y swiatobliwych zaprawi- 
wizy poftepkow» gdy miał larh po temu, dali go do 
fzkoly na wyéwiczenic w náukách y obyczajach po: 
czčiwych, w ktorych za pomocą Bożą y oftrym do- 
wóipem (wym prętko poftapił. Srrzegł fe wfzelakich 
swidtbwych konwerfacyi, wiedząc dobrze, ŻE corran- 
pret bones mores confortia prava, Y cokolwiek mu od naus 
ki zoltawálo ezifu, wizyftek ná modlitwach y uwazéi- 
niu rozlicznych dobrodżieyftw Bofkich trawib W 
Przesławney Akádémicy Krakow fkieys W zgromadze- 
niu ták nezonych Mężow, Doktorem Filozoficy y nauk 
wyzwolonych zoftai, Doftapiwfzy nauk, w jakim by 
Ranie żywot fwoy prowadźić, y dufzę niepokalaną 
Stworcy fwoiemu zachować miał, o tym uftawicznie 


mysiale 


ROZDZIAŁ MIL 


Lóko Blogostawiony SZYMON wagardźił świdtem, 
y do Zakonu QO. Bernárdynov wfłapiwfiy , żywoł 
* ofiry v światoblimy prowadzit. Ę 


-7 ledžiat dobrze Błogosławiony SZYMON, że w. 
| | każdym ftanie( ile Duchownym) człowiek każdy 
dufzę fwa zbawić może, żyjąc według powolá- 


nia fwoicgo+ Vwažálac iednák, że mundus in málizna 
pofite, y Wi 
prętkiemu, obrał fobie Stan u światś Wzgardzony, śle 

| B2 Panu 


ytkie światowe ftany podlegaią upadkowi. 


Żywot B. Oycd. 


Panu [ezusowi wielce przyigmny, Apoftolíki, to ieft, 


Zakon Seraficznego Oycá FRANCISZKA Świętego, y 


przyizedfzy do S, IANA KAPISTRANA , ná Stradomiu u 
OO. Bernardynow ná ten czas mie(zkálacego, z wiel. 
ka go pokora y nabożeńftwem o hábit Swięty prosiť, 
Ktory nieodmowiony fobie, z rak S. KAPISTRANA przy. 
idwizy, a potym w Rok ( według zwyczálu ) ná Regu. 
łę FRANCISZKA Świętego Profeflya uczyniwizy, do 
śmierći ia dofkonale zachował, y wypełnił. A świątQ. 


. bliwość iego y nabożeńtwo zwłalzcza ku Niepoka- 


lście poczętey Pannie MARYEY, Matce Bożey, Kto 
wypowie y wysławi? profto w tym nésladowat Oycow 
Świętych, FRANČISZKA y BERNARDYNA, y ong fobie ie. 
dyna Paanę upodobał, 4 oney gorącym nabożeńftwem 
We dnicy w nocy z obfitym łez wylaniem, 42 do smietr. 
ći służyć nie przeftał, oncy w Koronkách, Godźiakach, 
y W infzych Modlitwach, poftach, y rożnych mortyfi. 
kacyśch fámego šiebie ofiśrował, y cżyftość twa, ktora 
nicnaruizona w niwezym, aż do śmierdi zachował» 
Oddawał w fwoich nabożeńtwach w opiekę teyžes 
Niepokalanie poczętey Pannie, wízyftkich grzelzni. 
kow, otobliwie Kroleftwo Folfkic. Ciało [we uftá wi. 
cznemi dyfcyplinami, cátonocným ná „modlitwach 
czućicm, y innemi Zakonnemi Gięfzkiemi pracami ufla. 
wicznie martwił, y ták (ie z nim oftro y furowię ob. 
chodził, że gdy insi Bráčia o pułnocy po lutrzni po 
pracach ná odpoczynek pošli, on fam wpufzczał fie 
w doł, między Robaltwo,mśiac to fobie za Purgatoriutm, 
albo Czyśćieć, potym od Robadwą fitapiony, y od 
ftop do głowy zraniony, wychodźił ná gorę, y mało 
co iuž šiť w fobie maiący, oftremi dyfcypińami Gato 
fwe, frodze przez siedm Pľalmow Pokutaych, z Litá- 
miámi, y z innemi Modlitwami wielce płacząc, biczo» 

"a wał; 


Szymona z Lipnice, $ 
wał; y gniew Boży nád narodem ludzkim błagał, a wfzy- 
rkim pożądanego miłośierdźia Bofkiego pokornie y 
gorąco prośił. A gdy go ták Bracia znędzonego y Z 
pracowanego a prawie ná poły żywego widzicli; z wiel- 
kim uzaleniem, prosili gou aby [obie odpoczął. Ale ten 
Błogosławiony Odice Szymon tak im był zwykł odpo- 
wiadaé: O Bráčia mili, długi czas będę miał do od: 
poczynku, gdy te moie kośći do grobu będą złóżone; 
śle teraz naymnieylzego czślu słudze Bożemu nie go- 
dźi fig prozno y bez požytku opufzczáč. leżeliż Pan. 
Jezus; žyiac tu AA swiecie, w śmiertelnym čiele, przez 
lat-trzydéiésé! y trzy, ták wiele prac podiał, tak wiele 
ućierpiał, y tak wfzedł do fwoiey chwały; á my iéko 
pracować y Gierpicé nie mamy » jeżeli w iego Krole- 
fiwie bydź chcemy na wieki. Miałść by ta odpowiedź 

tego Błogosławionego Sługi Bożego mieć w affektach 
Chrześćiańikich zaslepionych mieyfca, ktore tu nie 
pracować ani čierpieč dla chwały wickuifley niechca, 
4 przečie fobie onsz fallzywa obiecuią nadžicia, a oto 
mou val: Beatos [ine labore Dem: Y owizem przez wiele 
učiíkow y utrapienia éifnaé GE nam do chwały wickui- 
fiey potrzeba: O trudnaíz to y prźwie nié podobna, 
aby kro miał z tych tu Siemikich do niebiefkich prze- 
nieść Ge rofkoízy, żeby kto y tu doczefnie ójała , y due 
fzy wiecznie dogodźił, ponieważ y fam Bog wéiclony, 
po pracach y okrutnych mekách, do fwoiego włalne= 
go whapil Kroleftwa. 


ROZDZIAL IV. 
Jáko Blogoflamsony SZIMON praguat zbámienta 
dul, krwia lezufoma edkupionych, ) Męczetńfiwd 


y o ięgo między Sdraceny peregrynacycy. 
B3 Aby 


6 Zywot B, Oycå e 
A By Błogosławiony Szymon mogł nie tylko mię. 


dzy Chrześćiśń (kim, ale też Bifurmań (kim y Po. A 
ganfkim požytek czynić narodem, y aby krew 
fwoię y zdrowie dla zbawienia dufz ludzkich łożył, 
umyślił puśćić (ie między Sáraceny do żiemie SWigtey, 
y. Grob Boży w leruzálem nawiedzić, otrzymał ná to 
u Oycow fwaich Bernardynow pozwoleniesnawiedzig 
mieyfcą święte, owe, gdzie (je Pan miły TEZus począł - 
Z Ducha Świętego, narodził z Niepokalanie poczetey 
Matki, y gdžie za nas ućierpiał y umarł, pozwolili mu 
y tego, aby Pogańftwo do Wiary Swiętey nawracał, 
Aże to bydź bez pozwolenią y błogosławieńftwą Sto- 
lice Apofiolfkiey nie mogło, Wžiawfízy fobie za towa!: 
rzy(zá Brátá Tyburcego, pofzedł do Rzymu, kędy u 
Oyca Swiętego otrzymawfży liceneya y benedykcyg,pu. 
ščil fig ku leruzálem między Saraceny, Wedfug IEzisA 
Pana rofkazu, ktory ná fwoich Apoftołow y ich Našla. 
dowcow wlož YI fine pera. fine facculo fine talceamente.7 gołą 
fire proprio; kedy zafzedizy, ledwo nie krwawemi izami 
polewał owe mieyfca, kędy fię Pan lezus w wielkim - 
ubofiwie z Panny Przenayświętfzey narodził, oblewał 
łzami Ierozolimikie ulice, ktore Dobrotliwy IEZus 
krwia (woia przenaydroż(zą zkropiť. Ile mogł owemu 
Pogańftwu Chryftufa y Wiarę iego Swiętą głoślł, Na- 
rażdiąc fie ná to, aby był męczeńftwo dla tcyże Wig. 
ry podiať, Zgoti non martyrio voluntas, fed voluntati MAY: 


ni e 


ČISZKA (ktora Slubowat) nauczył, idko nikt lepiey nie» ` | 
może paćierza, dáige tego przyczynę, że ieśli mnie Sa. ze 
ľácéni poimáia, y Wizyfiko odemnie odbierg, nie we. 

zmą 


z 


Szymond z Lipnice. : 
zma mi z pamięć! Reguły Swiętcy, ktorą y tám zawfze 
Aż do śmierći chcę zachowść, lakoz fzczęśliwie zacho. ` 
wał, lubo w wielkim uboftwie, ćierpliwośći, utrudze: 
niu cióla, tę drogę bez narufzenia Reguły odprawił, 


ROZDZIAŁ V, 
lako Blogofliwiony SZYMON do Kráková po- 
wroćiwiiy zlerazalem,byi przyiętym; y o náukách, 
ktore Bráči [woiey, bedac przełożonym, dawał. 


“NO długim czasie Błogosławiony Odiec SZYMON 
| gdy fzczęśliwie one mieyfcd y drogę obizedi z 
Towarzylzem pomienionym, wrocił € do Kraz 
kowá, gdźie od wizech z radašči4 był ptzyięty. Tam 
znowu w wielkicy oftrośći y furowośći, żywot fwoy 
wiodąc na modlitwach, ezućiu, džiennym y nocnym 
w rozmyšlániu, y ćwiczeniu, y pracach Zakonných go 
trawi, A iáko w poddinfiwie,rak w prżełożeńftwie, 
pokorę głęboką, miłość goraca, zachowanie dòfkonate 
Reguły ślubow, y Profeflyey (wey pilnie zachował. Bo 
aczkolwiek przełożeńftwa fie chtonił, y przed nima 
batz'ey niż przed wężem učickal, iednak gdy Święte 
posłufzeńftwo przełożeńftwem go občigžyta, bò y Ko- 
mifariki Vrzad san włożono,y tu dofkonale fie zacho. 
wał w powołaniu (wym, w pokorze, w miłośći,y w 
fprawiedliwość: go odprawował, napominśiąc y karząc 
w miłośći Oycowikicy, 4 nawigcey (wym ŚWiĘtyma 
przykładem y nauką wfzyftke Bráčia (wa do záchowá: 
nia Reguły, y dofkonałośći Zakonney prowadząe y 
wiodąc, Między infzemi słowy mawiał do Braći {wey 
W napominániu: Non fis Pralatusy non fis medicia, non fis 
coquaa, to cft: Nie czyń kg Bicie Preložonym, ani le- 
kaizem, 


8 Żywot B. Oycd 

karzem, ani kucharzem. W ktorých trzech słowiech, 
trzy nauki potrzebne Bračiey zoftawił Bo naprzod gdy 
mowił, Nie czyń fię Przełożonym, nie rofkazuy; uczy 
nas posłufzeńftwa świętego , abyfmy nie rządzili, śle 
rządom Przełożonych náízych pokornie Ge poddawá. 
li, y z miłośći im postufzni byli. A gdy zaś mowi, Nie 
czyń fig Lekarzem y Medykiem, ktoryś ieft Mendykiem, 
uczy nas w tym uboftw4 świętego, aby(my fobie w ial 
mużnie Swigtey nie przebieráli, igko Medykowie, mo- 
wiąc, toć fie godziieść, á to nie godzi: toć zdrowo, 4 
owo nie zdrowo: to dobre, a owo nie dobre, Ale 
co położą przed nas, nie przebieraie, mamy pożywać 
z błogo:ławieńftwem Bożym, iaka nifza Reguła tego 
uczy. A naypodleyize rzeczy z ręki Bozey. zá wielkie 
wdźięcznie mamy przyjmować, rozuľňiciac, że y tego 
jeízcze godni nie iefteľmy, Gdy nawet mowi, Nie czyń 
fig Kucharzem, (zemránia w tym broňi, áby(my nie. 
mowili, tego nie dowarzono, owego nie dofolono, 
to zaś preýdymiono, 4 żebyfmy zátym fobie potra« 
wek nie gotowśli wedle myśli nafzey y (maku; ale á- 
byfmy na zgotowánych przeftawśli,gdyż y on lud Bo. 
ży na puizczy, w Mánnie wfzytkie fmaki mieli, tak y 
nam wdżięczność w káždcy potrawie {mák „mily y 
pizyiemny uczynić može. 


ROZDZIAŁ VI 


láka dał náuke Kdznodziti iednemu, ktory go pytał; 
idkoby mogł naylepiey y nayfkuteczniey kazóć? 

Dy czafu iednego Błogosławionego Oycá tego 

Káznodžicia ieden (pytał, mowiąc do niego: Oy: 


cze, profze ćię. naucz mnie, idkobym ia też mogł 
dobrze 


mo W O w Gd CD A i 


Szymona z Lipnice, 


dobrze y fkutecznie kazáč? Ná co mu Očiec Blogo- 


sláwiony Szymon krotko trzema tylo słowy odpowie- 
dzial, tak: Ora, Labora, Defpera. to ich, Modl (ie, Pra. 
cuy, Rofpaczay. Gdy mowi, Modl 466, day náuke Ka- 
anodźiciom, aby wpizod, niżeli Gè poczng ná Kazánie 
gotowść, nabožnie Pana Bogá prosili o to, áby im (4m 
pokazał materyą, y podał te do ich (ercá, coby mieli 
z woli y rofkazania icgo kazać, Tako Prorok Swięty 
Izáláíz, gdy mu fam Pan Bog rofkazał kazać, y wotié, 
mowiąc: Chamas, wolay; a Prorok Swięty rzekł, quid 
clamabe? Co będę wołał? y pokazał mu Pan materya 
Kazania, y co miał wołść, mowiac : Omni caro fensi 
© omni gloria ejuiquafi fos ngris Exficcatum ef fanum, G 


` eecidi flos Bel Ifa. 40. ) Wízelkie éialo ieft siano, y wizele 


ká chwała iego iako polny kwiát. Vfehnie siano, uly- 
cha, y upada kwidt. O iako przyfteyną materyg po- 
dał fam Pan Bog do Kazania Prorokawi, Kaznodžici 
temu, że wizelkie Čiálo ieft siano. Słufznie, bo ktore 
fa włafnośći trawy y śiana, też włafnie służą y czło- 
wickowi każdemu, bo iśko trawa y kwiat fkoro (ie 
pokaże z ziemie, wdźięczne fa w oczach ludzkich, 4 
pokolzone zaraz wigdnicia, y zdeptane-bywaia. A zé 
szalem w gnoy fig y fprosna materyą obracaia. Ták y 
čiáto, z choćby naypięknicyfzego czlowická, emnú care 
fenam, iako w ufchiym śięnie, y potartym nie uznac, 
co było (będąc trawa ) wąnieiącym kwiatem,a co ża» 
dacgo z šicbie nie wydaigeym woni chwaftem, ták gdy 
čiato ludzkie Śmierć fwoig koľa podćiąwizy, uťuízy, y 
uwędźi, y iako do gumná do podžiemnego zaprowż- 
dźi grobowca, nie podobna tám uznść, między owemi 
fprofznemi gnatami, iako miedzy śianem, €zy Krole- 
wikie , czy Senatorfkie , czyli Kapłańfkie kośći , nie» 


uznść, czyli kwitnąccy młodośći, czyli wzgrzybiałey 
; 6 ftárosči 


Yo Zywòt B. Opcá 
fiarośći to siano, to iet człowiek (ie doftał, Ma yz 
firony dufzy fumnicnia, šiáno wielkie podobichtwo, 
bo idko śiano ná pokofach kiedy roztrząlaią, wytrzą: 
(ną z niego pod czás żabę, węża, ia(zczurkę, Źmiię, 
abo padolcá, Ke. ták roztrzalśjąc famnienie,znayduie- 
my wnim częftokroć grzech ráki, ktory bárdžiey za. 
fzkodźić može, niž waż, albo iafzczurką , álbo Zmiiá, 
albo padolec, gdyż grzech śmiertelny dufzę zábiia , A 
owi tylko ciało ukašié moga, Drugie słowo Qyca Bło- 
gosławionego Szrmona było, Labora, Pracuye W kto- 
rym uczy Kaznodžicie, áby po świętey modlitwie» 
pracował, (zukáigc tego wKéiegach rozlicznych, co mu 
Pan Bog na modlitwie do fercá podať. A znalazizy, aby 
fię tego pilnie 4 pilnie uczył, iakoby to słuchaczom 
potym (nádnie podał do wyrozumienia, y ono między 
nie rozdźiclił wedle potrzeby każdego. Trzećie slo- 
wo było Qyca Swiętego, Defpera, Roipaczay. Dźiwne 
to słowo, lecz dobrego rofpaczánia uczy o fwoich ši. 
łach, nie o pomocy Bofkiey, áby Kaznodźicia málac iuž 
W pámieči fwey gotowe Kazánie, nie ufał w fobie,ani 
W tym co umie, ale w Bogu. Bo y Swiętym fig to przy- 
dawálo, y famemu Nayswietizemu Fundśtorowi Zako- 
nu nafzego, Błogosławionemu Oycu FRANCISZKOWI, że 
maiac kazać przed Papieżem y Kardynály, (pilat fobie 
Kazánie, y ná pamięć fig go dobrze náuczyl, a wizedfzy 
na każadlnicę wfzytkiego onego zapomniał z dopu- 
(czenia Botkiego, áby w Bogu ufał, Každy Kaznodžiciá 
maiąc po gotowiu wfzytko, 4 on može podać mu in: 
fza marctya, jako w tenże czas Swiętemu FRANČISZKO. 
Wi, y wymowę mądrą, idko Swiętemu temuż, y Swig- 
temu Szezepanowi, y Swigtym Apoftałom, ktorey fię 
„ie będą mogli oprzeć y (przeéiwié wlzyfcy adwerfa- 
1zc y nieprzyiaćjele, ani nawet grzechy ludzkie, Takéi 
: fig 
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Szymond z Lipnice. 11 
fie ten Błogosławiony Očiec Szymon gotował na Ka: 
zanie, y ták drugich uczył z požyrkicm wielkim du- 
fznym. 


ROZDZIAŤ VII 
ldko proflacych fig z świátá do Zakonu przyimowaly _ 
y ich poftufeňfivá probował, 

7. To rzecz džiwna była w tym Oyca Błogosławioe 

$ nym, że gdy fie kto u niego prosil, aby go przyiął 
do fwoiego Zakonu, tedy ták woli y ftatku iego 
doznawał, kazał przynieść zaszyftego y pataiacego we- 
gla, a temu, co fe doZakonu icgo proś:ł, kazał ná nim 
bofymi (tangé nogami. lezeli fig, ktory taki očiagať, 
ogniś wytrwać nie mogąc, mowił mu, że y w tym» 
Z:konie nie wytrwafz, ale wichrem pokus przełoma- 
ny y wyrzucony będźiefz. A ktorzy chętnie y ocho- 
tnie na one zarzyile węgle wftępowśli, tym dobrą 
czynił nadźieię, że wytrwać mieli zá pomocą Bożą, a 
ftrzały ogniftych pokus nic im (zkodźić nie miały. Y 
takét fie ono wfzyftko, iako Oćiec Błogosławiony Szy- 
MON im opowiedźiał, nád każdym (ie ziśćieło. Będąc 
Magiftrem Novíttorum W pomienionym Klafztorze Oy- 
cow Berndrdynow ná Stradomiu, ták czefto ftátku y po- 
slulzeňtvá w Nowicyufzach probował: pofzedizy z 
niemi po Nabożeńftwie na manuale exercitium, to ich 
do reczney reboty, kazał im kapufig do gory korzon- 
kami fadżić, ktory fig zprzećiwił, mowiąc, żem ia. 
tego, ná świećie jako żywo, nie widźiał, żeby na duł 
lifikami, a korzonkami do gory kapuftę fadzono, ziraz 
takiemu nicomylnie prorokował, że me miał w Zako» 
nie Swiętym wytrwać, przydaiąc, że kto do Zakonudla: 
C 2 tego, 


po A z ARA MANMAN 


a ote 


W; Żywot B; Ojed 

tego. aby fwa dufze zbawił, przychodži, ma dofkoma: 

ke wolą włafną pod wolą Przełożonego poddać. Ktory: 
zaś Nowicyufz nie (przečiwiáigc (ic woli Blogostawio+ 
nego Oyca, Magiltrá (wotego zadofyć czynił, tego bydź 
godnym Zakoau Swigtego fądźih lakoż potwierdzał 
Pan Bog tę iego probę aczywiliym cudem, bo kápuftá. 
owa, korzonkami wfadzona do gory, dźiwnie fig pie: 
knie krzewieła y rosła, Toż-probuiąc fwoich Nowicy- 
ufzow fatku posłużeńftwa, y z dębem uczynił, ktory 
wykopawfzy przefadzaiąc korzenidmi-do gory, nadot 
obročiw(zy-galazki wfadźić rofkazafi koło czego y fam 
włafnemi rękami robił, Utwierdźrł Pan Bog cudem y 
te iego ákcya, kiedy nadprzyrodzonym fpofobem dąb: 
on wielki urost, ktory trwał aż do zrainowania Kla- 
fztoru y Kośćtoła pomienionych Oycow né Stradomin. 

Obaczyć to káždy może na Obražie w Oftarzu tegoż. 
Błogosławionego SZYMONA, 


ROZDZIAŁ VII. 
láko Błogosławionego SZYMONA z udánia firo- 
fowdno.oto, ze w Kazániu. zachęcał żarliwie práz 
wowieynych Kátolikow , do zamitondnia fig nay: 
flodflego Imicnid IEZVS, yo a iego po. 
korze głębokie.. 
JT le mogge czatt.przekięty né.Swiatobliwy żywot: 
N łogosławionego Szymona patrzeć, rožnemi go: 
fpofobámi prześladował, ý rażnych ludźi (nawet. 
y: Duchownych ): przećiwko niemu pobudził Czáfi. 
iednego gdy był ná Stradomiu. w Koščiele założenia. 
Swigtego BERNARDYNA yew Kazániu tež BERNARDYNA 
świętego naśladował, a. zwłalzcza w.rozglafzaniuZba-. 
wienne. . 
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wiennego- Imienia 1EZUS. W czym ták gorącym y 
przedźiwnym fig bydź wfzyfikim pokazał, ták uczo» 
nym, tak y preftym ludžiom, že też y przytomných: 
obecnie y odlegiych.slawa-ona:z dáleka v. z blifka do 
zdumienia przewodźił, Przy tym Kazanie iego každe. 
było nie o (ubrelnoščiách. niepotrzebnych, ale ©“ 
wzgardźie Świata, © cnotách, y o obyczajach ku do- 
bremu ; © pobożaośći Chrześćiśńfkiey, y miłośći Bo- 
fkiey,.pomniał na owo. napomnienie, ktore dał Kazno: 
džiciom Zakonu (wolego: FRANCISZEK SWIGLY » aby za- 
wize kazali ludžio m, anuugciendo «jus UNIA ES viréutesi. 
penam Č. gloriam. Y dla tego nie było tak zskamiałe-- 
go grzeízniká, ktoryby Ge z Kazánia.iego do domu Z: 
poftanowieniem. gruntownym nie wročil, ale iedni: 
grzechy (we y zle obyczáie porzucáli, y do pokuty Be. 
swiescy nawracáli. Drudzy nawet nie tylo grzechy,ale- 
y świąt z iego proznoééiami- opuščiwfzy,Zakonny Zye 
wot prowadzili,. 62 do šmierči w świątobliwośći. Ka-> 
zanie bowiem. tego- Błogosławionego Oycś. w mocy 
Ducha bylo przenikalące y nawracalące (crcá ludzkie» 
do Poga, ktory- ie dla siebie tworzył, abyfmy go miło- 
wali, y z nim na wieki wieczne żyli. A dla tego ná: 
przykład Świętego BERNARDYNA Imię naysłodize IE- 
ZUS, ten Błogosławiony Očiec SIMON LiPNICIUS , nie 
tylo fam, ale y ze wfzytkim ludem częfto a geíto ná: 
Kazaniu. wym głosił, y wielkim glofem tak wołał:* 
JEZUS, LEZUS, IEZUS; co gdy tak wprowadźił w 
święty y pobożny zwyezay, dofzło to do ufzu ontgo 
wieku Krákowfkich Prałatow Kanonikow;y niektorych! 
to bardzo obefziv, dla tego pozwál do Kśpituły fwcy 
Oycń Błogosławionego PZYMONA; aby dał (prawe. o (9: 
bie. Stawił Ge tedy ochotnie przed onymi Prałaty, a= 
choćiafz nie czuł fie bydź w niwczyma winien: bo y' 
Cs la 
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przyczyny pozwania onego nic wiedział, jednak po- 
kornie tám ‘przed nimi kleknawízy w Kapitule, y ręce 
według obyezaiu Zakonnego nabożnie złożywfzy rzekł, 
miea culpa, moja wina; proízac, aby mu oni Prátáči od- 
puśćili, ieśli ich kiedy czym iakozkolwiek obrazil. Oni 
mu ták odpowiedzicli: Niczymeś nas nie obražil. tyl- 
ko że tám idkics nowe obyczśie między ludži wpro- 
wadzafz, y zwyczśle od nás mepozwolone wy nosifz, to 
jet, że rám ná Kazaniu twoim, iśkimśi nowym obyszd- 
iem; Imię IEZUS z ludem wołafzy kizyezyiz, przetož 
my čie tu pozwali, abyś na potym tego nie czynił, bo 
fie obawiamy, śby fig co złego, abo Herezya laká nos 
wa zrąd nie wfzczęła, y wprowadzona nie była. To 
usłyfzawfzy Błogosławiony Očiéc Szymon z wielkim 
żalem y płaczem rzekł: O Dobry 1EZ U! oto Imię 
twoie święte, bronig mi iuż głośić, ktoreś ty wielkie- 
mi Przywileymi nadał, y ślicznie przyozdebié raczył, 
y ktorego mocą Apoftolowie, y ich Naśladowcy wiel- 
kie cuda y pożytki nieprzeliczone ludźiom czynili, 8zca 
Co oni słyfząc, zatrwozeni pozwolili, aby iuż tey la+ 
fki ed Pana Boga (obie dancy wolnie używał, aza nig, y 
z ludem Pána Boga prosil, y tak odfzedł, O toc'niegdy 
y BERNARDYN Swięty od niektorych miał przymowkę, 
gdy o tym Naystodízym Imienin IEZUS gorąco, y tak 
uczenie kazał, že go drudzy poiąc rozumem nie mo- 
gli. Ale go fam Pan Bog cudownie obronił, tamże na 
Kazalnicy, gdy toż Naysłodize Imię 1E Z US, tak iáko 
ie on zwykł był malować, y nam pozoftawił, cudownie 
fig przy wizyfikich, nad iego głową, w wielkicy swid- 
tłośći y kole ogniftym pokazśło. Czytay o tym w iego 
żywoćie, dniá zo. Maia. Toż Imię Naysłodfze 1E= 
ZUS wfpomogło y Swietego lana KAPISTRANA, y lud 


piofty Chrześćiańfki pod Bialogrodem w Węgizech, 
gdzie 
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gdzie w wielkim niebeśpieczeńitwie mało nie w prze- 
grancy bitwie. V woynie z Turki, gdy przečiw Tur- 
kom z Nabožeňítwem Imienia JEZUS wzywali, wo- 
Viac? Sangam © terribile ef Nomen ejas JESUS, tO ieft, 
Swięte y ftrafzliwe Imię iego IEZUS; mała liczbą nie 
zbroynych y do woyny nie przyuczonych proftakow» 
na głowę, wielka wielkość Tuskow poražili. Czytay o 
tym w zywotach Swiętych, dnia 23. Pazdźiernika, na 
karéie 921. o Świętym [ANIE KAPISTRANIE, Ktorý na- 
przod Bernardynow w Koronie Polikiey wprowadźi- 
wizy ofadżił. Wfzakże potym na Kápitule Oycow Ber- 
nárdynow poftanowiono; aby to Naysłodfze Imię IE- 
ZUS, nie ledakiedy , ale tylko W przednieylze Swięta» 
pomienionym wyżey fpofobem z cudem głolzone by- 
ło, 4 to dla tego, aby Zacność Imienia tego niewymo- 
wna,uftawicznośćią takiego głofzenia u ludu proftego 
w lekkie poważenie nie przyfzłó; gdyży Święty FRAN: 
érszex do Bráči (Woicy w Tefamencie (wym mowi, 4 
Nayświętfże Imiona y Słowś Boże gdźiekolwiek znay- 
de napifane, y na mieyfeśch nieprzykovnych polozo- 
ne, chcę ie zbieráč, y profzę, aby były zbierane, y ná 
mieyfeach uezétwyeh położone. To Błogosławiony 
Očiec Szymon czynił, fam z wielką uczćiwośćią, y drie 
gich aby toż czynili upominał żarliwie. 


ROZDZIAŁ IX. 
láko Błogofłówony SZT. MON konwerfacyi, y ro- 
zmow z Bidłemigłowami chronit fig, | 
“API Szyfick lud Błogosławionego SZYMONA iako Pro: 
W roká y Anyold Swietego W Giclé ludzkim nasłu- 
V chść fie nie mogli, y każdy by był rád, Z nima 


rozmawiał; on zabicgatac temu, nipominał więc 
lud 
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lud ná Kazániu (Woim, aby-cwm dubýs y (pytanicnvuda- 
awali fię do iafzych Oycow y Spowiednikow, a icgo 
Zantcchali, powiadźiąc, že każdy znas ma na lig wio- 
żony urząd, ktoremu z posluízeňftwá Swiętego powi- 
pien dolyć czynić, A to mowił, śby go do forty niew 
“wzywano, aby tak niewinne ufzy iego w'pokoiu ad 
tumultow świeckich zoftały, A co tu słowy mowił, 
to fama rzecza wykonał; abowiem przydálo Ge iednego 
«dnia, ze iedná Pani zacna umyślnie ná to do forty 
Klafztorney przyfzła, aby go nawiedziła, y z nim fig 
«wolnie o rzegzách duchownych rozmowiła, 4 do te- 
go, aby icy Spowicdzi wysłuchał, A Oćlec Biogoslá- 
sýlony SZYMON tata Wezwány «przez Bra:4 Portuláná 
do forty nie tylo fig z nią rozmowič, ale áni Spowie- 
dži iey słuchać, 4 nawet, ani fig iey pokazać chćiał, 
ani widzieć dał, ale zá drzwiami ftoiąc edpowicdziat: 
żem ia Kaznodiicia, y kazać mam, dle Spowiedźi słu- 
chat, nie moy to urząd, ale Spowiednikow. Niechżev 
każdy z nas, na co powinien, z urzędu (wego pilanie, 
4 w cudzy fie nie wdáwa. A tak Páni, ké2cie fcbicSpo- 
wiedniká wezwac, y ták odfzecł, A ona go Pani,ani 
widźiśła, dle gniewem nie iśko porufzona rzekła: Dži. 
syna tzecz, Wielcy Panowie radzi mię widza, y ze mną 
mowią, ten tylo Očiec lekce mię fobie waży, y mną 
gardźi; y tak odefzła. A po śmierci tego Blogosláwio- 
nego Oyca SZYMONA, tdz (ama Pani tę rzecz dwornie 
od nicy uczynioną opowicdáta BréGiey, y wielce fie 
tym z Oycá Błogosławionego Szymona zbudowała,zkąd 
fe pokazuie, że ten Wielebny Oćiee dla chwały Bozey, 
nie dla fwey wfzyftko czynił, a co fig dobrego do po- 
chwály iego śćiągało, przedtym udiekał, y przedtym fig 


krył, śby dla marncy chwały ludzkicy, chwały Bozey` 


Ric ufzezerbił, y pokory (wcy wielkiecy y głębokiey nie 


utracił, 
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utracił, ` A inne cnoty icgo kto wypowie, y opie? 
Na ich wystawienie, olobliwego by dźru Bofkiego poe 
tizeba. 


ROZDZIAŤ X. 
O chorobie, čierplitvosči m niey, y o pokorze głębekiey 
Btogofláwionego SZYMONA. 


lefzka chorobą będąc od Panś Boga złożony Blo« 

gosławiony Szymon, przykładem Seraficznego 

Oycá fwoiego FRANČISZKA Swigtego, ktory przed 
śmierćią ná gołey żiemi zchorzałe čialo (woie święte, 
obnażone, złożyć Braćiey (woicy rofkazał, y na wzor 
dobrotliwego lgzusa (ktory na drzewie krzyżowym 
wifzac, nagim umierał) y on także nagim umierać 
chéiai, Tak y ten Očiec Błogosławiony SZYMON; gdy 
Šinieré iego nafiępowała, Brata Inficmarza, ktory mu 
usługował w chorobie, prośił uśilnie Z wielkim pła- 
czem y pokora, áby (ie ftárał o to, żeby go po śmier- 
či pad progiem Koščielnym pogrzebiono , ktoredy lu- 
džie do Koščioľa wchodzili, áby ták wfzyfcy po nims 
depráli, Czego gdy fig Brat Infirmarz zbraniał uczynić 
on go tym więcey, y dla Boga prosił, áby inaczcy nie 
czynił, y prośić go © to nie przefial, áž mu to on Brat 
wiernie uczynić obiecał, toż dopiero Oćiec Błogosła- 
wiony Szymon w prozbie y płaczu onym ućichnął, A 
nie od rzeczy o to profit: bo iako za żywota (wego 
wfzyftkiego, prochem fig bydź nád infzych naypodley- 
fzym rozumiał, tak chérat áby y po šmierči icgo, Wizy- 
ftkich nogami był deptány, Uważał lobie Błogosławio- 
ny Očiec głęboką w čiele ludzkim utatonego Boga po- 
korę, Chryftufa lezusa, ktory fig do iednego po żiemi 
: D czoł- 
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czołgśiacego prayrawnoal robaczka, mowiąc przez:Pfal. 
miftę : Ego fem vermis, 65 non boma < opprobrium bominum 
[ZA alj 6žia plebs; ( Pfal 22.) to icht: Jrielem robsezek, 
á nie człowick: naśmiewiiko ludźi, y wzgatdsenie po- 
fpolkwa. lakoz pokazal tig Zbawičicl pod czás okru. 
tney męki fWoicy iedaym wzgardzanym u tudźi ro- 
baáczkiem: baláko po źiemi ezolgaiacego fig robáczkás 
kto chre zdeptać, y zętrzeć nogą może, tak Zbawidiè- 
éicla Paná, owo Záladle łotroftwo, kopało, deptało, y 
plecy iego przenayswietize ćiężarem drzewa kizyżo: 
wczo obéi azywizy ftarło. láko o tym Hdidiz Prorok 
Attritus ef] propter fcelera nofira ( 1/4. 53. ) Chcac bydź Bio. 
gosláwiony SZYMON, prawym Naśladowcą zá zywora 
Zbawiciela (Woiego, y po śmierci chčial, áby po nim, 
jáko po iakim wzgirdzonym deprali robaczku, Lecz 
Pan Bog, ktory fam wie cene y wagę pokory Swietey, 
wfzytko ináczey zordynował, y fporządźił, aby pokor- 
nego podwyż(zył. Bo on Brat Infirmarz, ktory mu pod 
progiem Kościelnym pogrzeb uczynić obiecał, potym 
tey obietnice zapomniał, dotąd aż grob Błogo: sláwios 
nemu Oycu SZYMoNowI uczćlwy zgato'wano, toż mu 
dopiero ona Obietnica po niewczaśie na pamięć przy« 
fzla, Y tak za wolą, y otdynácya Bofka, do tego przy. 
fzło, że ono éialo Oyca Swiętego SZYMONA (ktore chćiał 
aby nogami wfzego ftworzenia było deptanc) teraz fig 
go y rękama nie ważemy dotykać, iąko y tego, w czym 
On niegdy chodźił, y czego używał. Ten tedy Ocice 
Błogosławiony SZYMON, Wiáry pełny, sławy wielkiey, 
iezyká wymownego, w Kazániu przyiemny,przykladem 
świetny, náuka ozdobny, w duchu wefoły y Wážie. 
ezny, rada zdrową sławny, w miłośći goracy, zbawie= 
nia dufz pragoący, y we wtzykie prawie cnoty przye 


ozdobiony, w wielkiey Cierpliwośći gotowai fig z tego 
fkazy. 
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fkazytelnego na on nieśmiertelny żywot, do Krola y 
Pana (wego, y fkończywfzy sławncy długicy pamieči 
godne Kazanie, na Oktáwe Nawiedzenia ľánny MARYFÝ 
Matki Bożcy, nawicdzil go też Pan wrżodem moro- 
wego powietrzś, albo Morowką w lopatce lewcy ręki, 
ktora Morowka ták była czerwoną y iddowita, że z4- 
raz nazaiutrz od wielkiego bolu y ogniń, ftałafię czat» 
na iako fadze, y gdy fie tak codžicň im daley tym bac: 
dźicy wzmagała, y (zerzylá, Očiec też Blogostawiony 
Szymon tym prędzey fie do śmierći przyblizal, aby w 
nieśmiertelnośći z Chryftufem krolował, 


ROZDZIAŁ XI. 
lako Czdrt przeklęty w ckorobie go fłrófiyt, y idkood 
niego pokondny zofał, y o śmierci Biegofławio- 
nego SZYMONA. 


SN Zárt przeklęty, ktory iśko Lew uftawicznie kra- 
( ŻY, y Czuwa na ro, áby dufze ludzkie pozerat, Yo 

—-éabyiczdrogi fprawiedliwośći prow auzał,ofobiie 
wie tę złość (woie ná ludźi pobożnych y świątobli- 
wych wywiera. Doznał tego ná fobie Błogosławiony 
Oćiec SzyMon, do ktorego, iuż nie w poltaći węża, 
ale raczey w pofláči Kuchárzá oncmu [ic pokazał, wy: 
miataiąc mu ná oczy, że w chorobie ż rofkazania Prze- 
łożonego (Woiego rybek trochę używał; dle wactzè» 
od Oyca BłogosławionegoSzYMoNAa przekonśny,2 wićl- 
ka chańbą zniknął, gdy mu głotem wielkim Błogosłą- 
Wiany SZYMON rzekł: Včiekáy Czárčie, bom ia tc fpe- 
cyśły w chorobie wielkiey nie dla dogodzenia čiálu, 
ale dla posiienia zemdloncy natury, zá licencyą moiegó 
Fizeložonego požyw al, Słylzał to wizyliko Brat lòfifè 
D 2 niai, 
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do Zywòt B; Oych 
maiz, ktory mu do smierči w choróbie lego uslugo- 
wal, W tym Odies Błogosławiony SZYMON: ućielzony; 
obtočivízy Ge do Obrazu Ukrzyżowanego |EzusA, pos 
korne mu dźięki oddawał; że go od oney pokuly y 
prześladowania czártowfkiego uwolnił. Tam w oney 
chorobie ćięfzkicy, gdy iuż był blifkim $mierći, poda: 
no mu świeżą Bułę, dibo Lift Kánonizácyi BONAWEN- 
TURY $więtego, Kardyaała Kostiola Rzymfkiego, y 
Doktorá Seraficznego Z tego Zakonu FRANGISZKA Świę- 
tega, ktorą Bułę wžiawízy w ręce fwoie, niewymo- 
wnie fig Giefzył, y wefelił w duchu, mowiącz O wiel. 
ki Pátronie , Seraficki Doktorze BONAWENTURO Świę- 
ty, gdyby to była wola Boga moiegó, radbym, áby ie. 
dno Kazanie miał przy twotey Kanonizacyi, na chwałę 
Bogu, y ku čžči twoiey, a ná zbudowanie poípolite. 
go ludu, Czego iednak nie mogł wykonać, bo potym 
śiodmego dniá, ducha Pánu Bogu oddał, pod czas mo» 
rowego powietrza, kire on nażywał Jubileum elelo. 
rum, miłośćiwym latem wybranych, y fam tego pra- 
goat, y o to Pana Boga z pokorą prosil, áby był moroa 
wyin powietrzem umarł; powiadśiąc, że przez ong zá 
grzechy ludzkie zesłaną karę Bolka, ftawała fie (pra. 
wiedliwośći Boga Wizechmogacego, iezeli nie fatisfa- 
čia, przynamnicy fatispafsis, y tak tufzył, ze grzefznicy 
Čicrpliwie owe pod czas morowcgo powietrza pono- 
Zac boleśći, ubłaganego fobie przy śmierći znaydowali 
— Sędźiego, Mawiał y to Błogosławiony Očiec, żem go- 
tow aż do dniá fadnego nayčiežíze Czyfczowe męki 
ćierpieć, bylem fię Ral godnym patrzyć ná IEZUSA mo- 
icgo, y Matkę iego Niepokalanie poczęt4 MARYA, na Se= 
taficznego Oyca FRANČISZKA Swiętego; y na Bráčia te- 
gożZakonu. Rozłączyła fig tedy dufza niepokalana z 
éidlem tego Wiernego Sługi Pańikiego, ktory będąc w 


żyćiy 
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nad wielkiemi teraz ic poftanowiony, gdy wfzedł do 
chwały Páná (Wegos Zafoal w Panu, Roku Panfkiego 


Tysiacznego Czterechfetnego Ofm dziesiątego , dnia. 


ofinnaftcgo Lipca, wielce zafmućiwizy Bráčia fwoię, 
fwoim rozftaniem fe z niemi, kle y ludźie pofpoliči 
niewymowńie eplakiwali śmierć lego, przypominaiąc 
fobie wielkie łafki y prace, ktorych w Duchownych 
okazyách doznawali od niego. Ofobliwie w chorobách 
čieízk ch, y pod czas morowego powietrza, ktorym» 
on w słuchźniu Spowiedź: y W rozdawaniu Przenay- 
świętfzego SAKRAMENTU (narazatac fe na oczywiftew 
niebeśpieczeńftwo zdrowia y żyćia ) chętnie dla miło: 
šči lezusowEy stúžyž. > 


“ROZOZIATPT XH. 
O Pogrzebie Btogofldmionego SLI MONA, y iáko zá 
pozwoleniem Stolice Apojioilkiey (dla wielkich Cudów 


p ľajk, ktorych Zdraz po śmierći, do Grobu fię iego 


učsckáracy, doznawali ) podwyżjione w pigé lat po 
šmierči čiáto tego zaftáto. 


A był nezéiwie pochowany w Chorze tamże na Strá- 
ďomiu w Koséicle założenia SWigtego BERNARDY- 

NA, przed Wicikim Ołńrzem, między dwiema Bracig 
Zakonna, także świątobliwego żywot4. Z ktorych ie: 
den był imieniem Tymotcufz, przedtym Artim Magifłer 
w Przesławney AkademieyKrakowfkiey, cnotami ozio- 
biony, y náuka sławny, po icdney frome? a po dru- 
giey (tronie był położony Brat Bernardyo Kantory Ro= 
dem z Zarńowci» ktory Grzdały y Chorały na Pargá- 
D3 minig 


Pi sas naprzód Błogosławiony Očieč SZYMOŃ 


žyčiu doczefaym, był wieraym Sługa nád małymi, ale ` 
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minie y infze Ksiegi pięknie notował y pial, którymi 
nic tylko Kośćioł na Stradomiu Swiętego BERNARDYNA; 


śle też y intze Konwenty Bernárdyňíkie w Prowincyi 


przyozdobił, na ktorych dorad Bráčia špiewáiac, Páuá 
Boga chwałą. On zaś teraz spiewa w Niebie z inioli: 
nu, Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog Zatte pow. Blogo- 
sławioncgo tedy Oyci SZYMONA w poyśradku między 
temi pomienionemi dwiema Qycy w Chorze położo- 
no, ale zaraz po smierči Wyznawce fwego świątobli. 
woté naydobroiwtzy Pan rozlicznemi Cadami obiá- 
śniał. Tbiegálo fig do grobu iego, dla oddánia uczči wo- 
śći čiálu 1080 świętemu wiele ludźi, nie tyko z Mia. 
fta Krakowa, ale tež y zcałego Krolettwa Polfkiego, 
oraz uciekaiac fie w (woich uéifkach y chorobąch do 
Panś Boga przez zasługi iego o rátunek. A gdy dla, 
wicikich konkurfow ludžie w Chorze, w ktorym Bra- 
čia według zwyczśiu śpiewali, zmieścić fig nie mogli, 
radźić fig Oycowie tegoż Konwentu migdzy foba po- 
ezcli, lakoby ćiałoś więte dla leplzey ludži zbiegáracych 
fię do grobu iego wygody przenieść rá przeftrzeń(ze» 
micyfce w tymże Kość ele mogli, Dogofza to z poko- 
ra Stolicy A poftolfkieys Był ná ten czás Papiezem IN. 
NOCENCYUSZ VII. Namiefnik Chryftutow, ktory po. 
Wžiawízy wiadomość o niewinnośći żywotś, y rozli. 
<znych Cuiach, kiore Pan Bog u grobu Błogosławio. 
NEBO SZYMONA czynić raczył. pozwolił čiato iego Z 
grobu podnieść, y do więkizego Choru w Kościele, 
tymże uszciwie pizenicść, Orrzymawfzy tedy Diploma 
Oysovrie Bernárdyni od Stolice Apoftoilkiey, z wielką 
radoščia, y z iáka mogli naywiekiza nczéiwosé:a prze- 
nieśli przy frequencyi wielu ludži, ták Duchownego, 
jako y Świeckiego fanu, ono ciało święte, Zložyli te. 
Gy un drogi fkarb, y Statug Marmurową iegoż ofoby 

vize. 


es -  bedžie. — 


Ktore Pan BOG raczył fprawiś 
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wizerunk nád éatem iego świętym położyli, Kedy nie- 
zliczonych łafk y dobrodźieyf w od Pana Boga za przy- 
czyna y zasługawi Błogosłświonego SZYMONA codźien- 
nie učiekáigzy fie dozndig, Każdy może nznac czytálac 
kazdodzienns Cuda, ktore nie tylko czytać , ale y usłya 
fzeć każdy może od tych, ktorzy ich doznaia codžien- 
nie. láko niżcy zcudow informować fig każdy 


CU IDA, 


u Grobu Tego Błogosławionego 


Oyca SZYMON A. 
GVD I 


N Udá Błogosła wionego tego Oyci, ztad fig na- 
przod głóśić wfzczęły, gdy zaraz w drugi tydźien 
po iego šmierči, trzey młodźłani Klerykowie po- 

wietrzem morowym zarażeni, y morowkami, a bele- 
śćiami čieízkiemi zdieči, y ikonania a $mierći blifcy, 4 
ieden z nich iuż był zmysł atracil, y iako oni w Babi- 
loniey trzcy Młodźieńcy z płomieniftego piecá y ogmá 
wielkiego, rák y ći trzey od tak nagley morowey Smier. 
Či zá przyczyna Błogosławionego Qyca SZYMONA, fa wy: 
bawieni, A to tym fpotobem, że niciáka pobozna. 
Sioftra trzečiey Reguły Swietego FRANCISZKA, ktora te 
młodźiany w Szpitálu ezafu powietrza będących , ży» 


l 
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waośćią opatrowala, y fiaranie plac © nich miała.gdy 
ic obd 
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ie obaczyla w tákiey čigtzkicy niemocy, y morowych 
niecznośnych bolesčiach, a prawie na (konániu, Do- 
Nriedziálá Ge w tym, o SWietym ześćiu z tego świata 
Błogosławionego Oyca SZYMONA, do ktorego też y oni 
młodźiani mieli wielką miłość y nabozenftwo, y ulite- 
wawlzy fie nad ich oną nędzą, zaraz pokleknáwízy, 
láko mogła z'naywickizym nabozenfiwem ofiarowálá 
ich, y slubil4 ftawić do Grobu Błogosławionego Gycá 
SZYMONA, fkoroby ozdrowieli, y zaraz ozdrowieli wizy- 
fey, y dźiękuiąc Panu Bogu, a ezezac w nim Oyca Bło- 
gosławionego SZYMONA 5 śluby fwe z świecami zapa- 
lonemi, y-a gorącym 4 płaczliwym nabožeňtvem u 
grobu Błogosławionego Oyca oddali, bardzo džiekuige 
y oney Sieftize, ktora ich tam ofiarowała, y zdrowi 
w dom fwoy odefzli. A gdy ich potym Očiec Leonar- 
dua Sadecenfis; Caflos y Gwśtdyan tego mieyfca Krako- 
“wikiego, człowick :y mąż bardzo ftateczny, do éiebie 
przyzwał, y przy wfzyftkiey Braći fwey z wielką pilno- 
ŚĆćią o to uzdrowienie cudownie pytał; oni wfzyfcy 
z wielką pokorą: y z nabożnym płaczem, powiedzicli 
rzecz, iako fig toczyła, že zá modlitwą, y zasługami 
Błogosławionego Oyca SZYMONA od ták frogiey mo. 
rowey smierči y zpowietrza ziego fa wyzwoleni, y 


uzdrowieni, 
CVD 1 


"Udžielz zátym, gdy niciáka Chabowá Pickarka, cu- 
downie y z wielkiey choroby powftśła, w ktorey 
bedac ná poły żywą, widźiśła Błogosławionego Oyca 
SZYMONA, á on rękę (woię na głowę iey włożył, y ták 
zniknął, a oná zdrową ták zoftawfzy, Pánu Bogu u gro» 
bu Błogosławionego Oyca Szymona džicki Gddała, y 


tam fig oflarowala. A gdyslawa ta gruchaciá po wfzy- 
tkina 
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tkim Krśkowie, y micyfcach icmu przyległych y odle- 
głych, co żywo gárnelí (ie do grobu Błogosławionego 
Oycá SZYMONA; y w (wych dolegliwosčiách, nicmo- 
cách, y potrzebach rozlicznych (ie ofiáruiac, dobro: 
dźieyftwa y poéicchy odnosili. A im więkfze nabo- 
zeňítwo w ludžiách (ie fzerzylo, y kwitnęło, tym tež 
więkfzemi cudámi Pan Bog Błogosławionego Oycá Szy- 
MONA u wfzech wsławił, y zá iego modlitwą y zasłu- 
gámi, iefzcze wicklze y gęftlze dobrodźieyftwa cudo- 
wne ludźiom czynił, gdy nie tylko chorych do zdro» 
wia, dle też y ták wiele umarłych wfkrzefzał, y do ży- 
wota przywracał- Acz wielu,ktorych, w Ksiąfzce cudow 
tego Błogosławionego Oyca fa opitani, niektorych tu 
krotkośći dogadzaiąc, położę. . 


CVD IH. 


Rugie dziečie dwuletnie, na imię lakub,.fyn Pio- 

trá Ogrodnika, z Przedmieśćia Krakowfkiego wpa- 
dlo w Rzeke Rudawę, y wodą daley zaniesione, y w 
nicy ponutzone umarło, a po fześći godžinách wyięte 
zśiniałe z wody, także Rodzicy do grobu Błogosła- 
Wioncgo SZYMONA Slubowali ftawić, y ták za dźiwnym 
y cudownym dobroézieyfiwem Bofkim, y za modli- 
twami y zasługami tego Błogosławionego Oycá SzyMo« 


"NA, ku žyčiu ieft przywrocone. W tymże Roku 1485. 
dnia 12. Lipca, 


CVD IV. 


Man w piętnaście lat, imieniem Tan, (yn Bene: 
"#dyktá, Kraw cá z Stradomia, cięfzką chorobą zdie: 
ty umarł, a był iedynakiem u Rodziccw fwych. Ro: 
: dźicy 

E - 
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džicy tedy fmetni ślubowśli go ofiarować do grobu 
Błogosławionego tego Oycá, ieśliby ożył, y zaraz ożył; 
zkąd Rodźicy niewymownie uciefzeni, y uwefeleni Pa: 


. nu Bogu z płaczem dźiękuiąc, y Błogosławionego Oyca 


zasługi u Boga wysławiaiąc, ślub on wykonali, y zaraz 
niščili. w Roku 1486. dnia 7. Lutego. 


CVD Vv 


Zicéie we trzech lečiech, Walenty imieniem, fyn.. 
AŽ Grzegorzá y Katarzyny, z Kleparzá , w Rudawiev 
utonal, y po kila godźin potym wyięty martwy, gdy 
go šlubowáli ofiarować do grobu BłogosławionegoOy- 
cá SZYMONA, Ożył, Roku 1489. dnia 16, Sierpniás 


GV Do -Vh 

por džiečie, trzy niedžiele tylo maiące, fyn Sta- 

nislawa Stelmacha y Anny z Stradomiá, z nieopa* 
trznośći Rodzicow w nocy ná łożu icft udufzone, y gdy 
ták martwego Rodźicy (mutni do grobu Blogosláwio- 
nego Oyca z płaczem ofiarowali, ożył, y ták żywego 
dźiękuiąc Panu Bogu, do iego grobu odnieśli, 4 wyko» 
nawfzy on ślub fwoy, z radośćią fig do domu wročili. 
Roku 1498. dnia 10. Grudnia, ' 


GYD VI. 


poren trzyletniá , corka Sranisłáwá Krawca, y 
Jadwigi z Stradomi4, ktorą Oćiec chcąc żonę (wą 
uderzyć, dzbanem Čiínať, y zaraz w głowę tego dzig- 
6ięćia niechcący trafił, ták, że zaraz umarło, y ták umar- 
dł z ftrachem, boleśćią y żałośćią oboie, do grobu Bło: 
gosławionego Oycá šlubowáli,y tak żywą corkę odnie- 
šli. Roku 1491, dniá 2. Lipca. 
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Akże džiečie trzyletnie Ian, (ynaczek Marčiná Pe- 

trzyca, z Miáfta Dobczyc, fpadło z pietrá domu ie- 
go, y umarło zśraz; ale gdy Rodźicy ślubowśli z nim 
nawiedzić grob Błogosławionego Oyca SZYMONA, y nie 
miefzkaiac, gdy fig juž w ong drogę wybicrali, ozyio 
džiečie. A Rodźicy z radośćią dźiękuiąc Pánu Bogu; y 
chwaląc go w $więtym iego, ślub {woy zaraz wypełni- 
li. Roku 1493. dnia 6, Maia, 


CYD IA 

Ná“ to džiečie trzyletnie, fyn uezéiwey Małgorzaty; 

Wdowy z Krakowa, Mikofay imieniem, fpadi z gor- 
nych ftopniow w domu iey, y umarł: 4 tak od poran- 
ku do wieezorá martwy leżał. Matka tedy ztąd będące 
fmętną y bolefna, ślubiła z nim grob nawiedžié Błogo- 
sláwionego Oyca SZYMONA, y wnet ozylo dżięćię. Ro- 
ku Pśńfkiego 1496. dnia 14. Sierpnia. 


GVD X 


Ą Po dwu Niedźielich toż džiečie w niebytnośći 
matki (wey wpadło w fadzawkę blifka, y atonawfzy, 
znowu umarlo, y ták znowu zalofné matka doftawízy 
umarłego onego fwego fynś, ślubem go ofiarowálá do 
grobu Błogosławionego Oycá SZYMONA. Záczym Znowu 
żywym go odniosłś. Roku 1456, dnia 2, Września, 


CVD Ak 


SZlacherny lan Łacki z Kofzyc, powietrzem moro. 
wym będąc zarazony, y morowke maiąc, pizywie- 
dźiony 
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džiony był do tego przez iednego-powinnego Krewne- 
go (wego, áby slubit w tey niemocy nawiedźić grob 
Błogosławionego Oyca Szymona , gdy siubowal; zéraz 
nzirowiony był. A iednak oćiągał fig, y odwłoczył 
ślubu onego wypełnić, ażby lepiey ozdrowial; dleé 
zaraz od Paná Boga ieft (karany čieízko, y ftratzliwie, 
bo dwiema morowkami był zaraz zarażony, y od wiel- 
kicy boleśći zmysły utracił. A co wiekíza Gięlzkiemi 
pokafimi czśrtow przeklętych był trapiony, y od zmy: 
słow odfzedł(zy, był w takim záchwyceniu, že gośledm 
ezartow poimawízy do. piekła prowadzili, 4 będąc iak- 
by przed drzwiami piekła w wielkim frafunku y boleści. 
Obączył rzecz niefpodziana. A ono Błogosławiona?ane 
na, Matka Boza MARYA, ukazała mu lic ze dwiema. 
Swiętemi Mężami, to ieft, z Błozgosławionym JANEM 
KANTYM, y z Blogoslawionym Oycem SZYMONEM, Li- 
pnicyuíz rzeczonym., ktory był w ubierze y odźieniu 
Bernárdyňíkim., - Aprzeto on poimany, krzyknął do 
Nayswigtizey Panny, y profząc iey pokornie, rzekł: O 
Wipomożyćielko nedznych,y Počieízyčielko (metnych, 
wipomoz y ratuy mnie nędznika wtym oto učiíku 
moim. A ona rzekła: ležli chcefz bydź ztad wyba- 
wion y wolen, idžže do Krakowa, a nawiedź grob tych 
Błogosławionych, ktorych tu oto przy mnie widžiíz. A 
on záraz do nich począł fig modlić. Ci zasię dwa do 
Nayswigtizey Panny, gdy fig za nim modlili, ezaréi 
oni, co go trzymáli, puśćili go. Ale ieden z nich tak do 
niego rzekł: Kiedy by nie ti Panna ztymi dwiem4' tu 
przylzła, koniecznie byímy Čig tu w fey przepaśći pies 
kielney zanurzyli ná wieki. Y za tym Gi widzenie ono 
zniknęło, A ten chory, iák by fig ze (ňu ocknawizy, 
począł fig dobrze mieć, y nič miefzkdiąc bie žal śiedm 
x mil 
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mil do Krakowa, y u grobow tych Blogoslawioných 
Oycow ślub fwoy nabožnie wykonał, y wypełnił, 


-GVD XH. 
` Atarzyná, corká jednego miefzczániná z Stradomia 
AN nazwáneso Czayka, śledm dni ták chorowała, 2e» 
icy matka kiia rázow świecę zapaloną W ręce na śmierć 
dawála. A fkoro ia do grobu BRlogostéwionego Ovcá 
SZYMONA šlubem obiecano, nazálutrZ zdrową zoftałą. 
Roku 1482» dnia 6. Liftopada. : 


15.1. Xn. 


Zlachetna Barbara Botarzyníká rodzac , bolesčiami 
wielkiemi była zdictá, y smierči blifka, Co bacząc 
jedná iey Krew ná, zaleciła ia do grobu Błogosławione- 
go Oycá SZYMONA, y zdrowo porodźiła, żle nie żywe» 
dziecig bylo, Ná ktore też wiele lúdži patrząc, obic- 
cali y to z wielkim nabożeńftwem do tegoż greba, y 


“navychmiaft ożyło, y ochrzcone ieft. 


OV D- XIV 

Y Arbara Hyoczynś, Miefzczka Poznanfka, wielką ba- 
AP estia lerca mériniona, o ktorey uleczeniu Medykowie 
zwaipieli, y tylko již śmierci blifkiey czekáfa, gdy ią 
icy służebna détewka do grobu tegoż Błogosławione- 
go Oycá SZYMONA zalećiła, do zdrowia przywrocona, 
zofiała, y zawieść u grabu onegoż figurę mieazidna 
na znak wźiętego zdrowia, Bogu na chwałę, 


CVD 3i 


byin, TU co ká Katarzyny Baranow (kicy, mowę 
utráčilá, á gdy ślub uczyniła do grobu Oyca Błogo- 
E3 sla W 0 
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sidwionego SZYMONA, mowa ieft iey przywrocona.. 
Dźięka Panu Bogu, 


CV DORA 
| fc czći godny Kapłan, Xigdz lan zProfzowie, 


wzrok był utraćił, ale za tálka Boža, gdy ślub do 
grobu Oyca Szymona uczynił, wzrok mu ieft przywro- 


tony, | 
GYD XVIL 


O tego. lan z Przedmieščiá Krákow fkiego, z choro. 

by wielkieyoćiemniał. Lecz po ślubie uczynionym 
do grobu Błogosłówienego Oyci SZYMONA, ulngł, A 
wnetze ocknawfzy fig przeyzrzał. 


CVD XVII ; 


Awrzyniec Pilchowíki, gdy iuż konał, uczyniono 

zan Ślub nawiedžié Błogosławionego Oycá Szymo- 
NA U Bernardynow, y zaraz ozdrowial, y ślub fam Yy- 
konał, Roku 1515. dniá 10. Lipca. : 


CVD XIX. 


Tomie z Chorowki kônáigcy, od marki fwey był 

ślubem obiecány do Błogosławionego Oycá Szrmo- 
NA, y do modlitew icgo odddny; a fkoro to uczynifá, 
alić ozdrowiał. v porwawízy (ie zložká, ku Niebu 
„ręce wyniosť, ná co ich wiele patrzało, y ślub máčie. 
rzyníki wykodst, biogosláwigc Páná Boga w Blogosła- 
Wioným SZYMONIE. 


CVD 
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Czéiwa Pani Dorotá, y u wlzytkich dobrego mnie- 
mania y sławy, gdy w połogu boleśćią wnętrzną 
był śćiśniona, y nadźicię porodzenia prawie utráčitá, 
fkoro fię obiecał: y ślubiła nawiedźić grob Błogosławio- 


nego Oycá SZYMONA, tak zaraz za modlitwą iego, Pan . 


Bog iey nadzicig przywroćH, y Matką zoftala, a zofta- 
wizy n13, onego fzczęśliwego Potomká u nog Blogo. 
sidwionego Oycá SzyMONA położyła, z wielkim nabo- 
żeńftwem y pokora, y zbudowaniem gminu ludu, kto» 
ry ná to patrzył Roku 1606. 


GVDA NIEKTORE, 
Zá przyczyna Błogostiwionego SZYMONA z Li- 
pnice, Ludziom w rożnych utrapieniách, ućiekdiacym 
fig do iego pomocy, z tafki Bofkiey wyświddczone, kto- 
„re przy Inkwizycyey y formowóniu Procé[fu ná Beáty- 
fikacya y Kánonizácya pomienionego Świętego, pod 
przysięga zeználi, wiáry godn:ludźie, ( przy cudach 
nizey [pecyfikománych ) przy obecnośći lasnte Wiclmo- 

żnych Ich M M.XX, Kommijarzow ná te Inkwi- 

zycya wyjadzanych, Roku Pdńjkiego 1641. 
| Fe» Mość Pan z Srarcy Stdrfki, Purgrábia y Sédžiá 
Krakowiki, fam w ofobie (woičy pod przysięga przy 
prezencycy Ich MM. XX, Kommiflarzow zeznał temi 
słowy: Przed lat 20» to iet w Roku 1621. pod ktory 
czs powietrze morowe po cáley prawie Polizeze grat- 
fo wało; 


32 Cudd niektore B. Oycd 
fowało y Woyna z Turkiem trwała. Miefzkałem we 
Wii nazwaney Gidle, w Archidyecezyey Gnićznieńfkiey, 
pictnasčie rail od Krakowa, ktora Wieś trzymałem przez 
zaflaw, kędy od wielu lat iet Obraz Cudowny Panny 
Przenayświętizey pod ftrażą Wielebnych OO. Kazno- 
dżieyfkiego Zakonu DoMiNikA Swigtego, Pod czas la- 
ta Małżonka moia Anna Młodecka, Szlachéianka Pol- 
(ka, w Gidelfkim Dworze moim przy pierwfzym Po. 
tomitwie przez wiele dni “morduiac fię,y W wielk eh 
bolescrach leżac, zdelperowawizy a žyčiu, ná śmierć 
fig dyfponowilé. W tym przyfzły mi na pamięć łafki, 
ktorych w podobnych y innych okázyá: h ludźie wíwo- 
ich ucifkach za przyczyną Błogosławionego SZYMONA 
z Lipnice doznawaią. Czym prędzey wyprawiłem do 
Krakowa, prolzae umżenie Oycow Bernárdynow ná 
Strádomiu, aby mi powierzyli Płafzcza Błogosławione- 
“go SZYMONA, co za wielkiemi prośbami otrzymałem 
„od Oycow pomienionych, ktory Plalzcz, maige w domu 
moim, przez rece iednego Kapłana Zakonu Kòznodziey. 
fkiego ná moię Małżonkę inż prawie na poły umórtą 
był włożony, Cudowna rzecz, ndtychmiaft owe bole 
śći uftały,y bez żadney trudnosti przy prezencyey wie- 
du Szláchčianek, na świśt wydała Poromka. Zem dla 
powietrza na ten czas w Krakowie grafluiącego , Pła- 
fzcza Błogosławionego Szymona prędko odwieść Oy. 
com Be: nérdynom nie mogł; zarrzymałem go w domu 
moim z uczčiwosčia przez kilka Miesięcy, W tym; tra. 
funkiem w drewnianych budynkach dworu mego, wiel- 
ki fig ogień pokazał ezafn iednego. leć gdy inż płomień 
owo mieyfce na kterym Płafzcz był złożony, ogarno- 
wać począł, iśkoby go naywigkíza weda zalał, zaraz 
uóichł, y (zerzyć fig przeftał, Co iá napizod ae 
> iey 
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fkicy, 4 potym przytomnośći tego Pľafzczá Blogoslawio 
nego SZYMONA przypiluię, y pod przysięga zeznáie. 

Jaśnie Wielmożny 1, M. X, Piotr Złotnicki Kano» 
nik Sendomirfki, Kuftofz Koronny, w fwoiey ofobie, 
zcznał ná teyże Kommiflyey: Doznałem wielkiey la. 
fki Páná BocA moiego, za przyczyną Błogosławione- 
80 SZYMONA Z Lipnice, w Ćięfzkiey leżące przez dwie» 
Niedźieli malignie, iuż o moim żyćin zdefperowali 
Medycy. Ale iak prędko przynieśiono Płafzcz Błogo- 
sláwionego SZYMONA, tegoż prawie momentu oná má- 
kgna nftala, z podźiwieniem wfzytkich Doktorow, co 
pod fumnienicm zcznaię. . 

h M. X. lan Bonikowfki Juris Utriwd, dy Philofa= 
phie Dočňor, Dźiekan y Pleban Miáfteczká Lipnice, tam 
w fwoiey ofobie zeznať ro pod przysięgą mowiac: Sly- 
{zalem od Márki moicy. ktora to częfto mawialá,y pos 
wwtarzala; že kiedy mnie icfzcze w žywočie fwoims 
nosila, uftawicznie ficbie y mnie modlitwom y prote: 
kcycy Błogosławionego Szrmowa oddawała, iśkoż wiel. 
kicy pomocy iego doznała przy perodzeniu, w Roku 
1176. powiadśrąc: że przez fen Widžiálá Zakonnika w 
odżieniu Berośrdyńfkim, ktory mnie z rak Madierzyń: - 
fkich wźiąwfzy, né rekách fwoich piaftowat, dla eze- 
go zdraz w džiečiú(twie wiedł4 mnie do tego; ábym.4 
miał ofobliwe doBlogosláwionego SZYmoNA nabożeń- 
ftwo. Y gdym fię do Rzymu wyprawiał, Mízy Swič: 
tcy u. Grobu ičgo na Stradomiu ( zá namową Matki 
moiey) wysłuchałem, iákož wierzę že za przyczyną ic- 
go, Z Wiclu niebefpieczeńftw y chorob w podroży; 
wybawiony zoftálem, y w dobrym zdrowiu, do Oy- 
c<zyżny powroéilcm fe, CIEEPÝ 

jon Tenże 
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Tenże pomieniony Prałat, zeznał y to, żeczęfto | | 

w Miáftec/ku: Lipnicy, na tym mieyfeu. na ktorym fig 
Błogosławiony SzymoN urodźił, pod czas cięmney nocy 
wielką éwidtlosé widuią ludźie, y on fam z (wemi do- 
mowemi widowałe | 
Tenże Prałat zeznał, że Małżonka Janá Stawino- 

| 

S 


ckiego, ( iuž to temu ieft pułtora Roku,) w éiefzkiey 
chorobie y zarážliwcy, to iet w łożaicy, leżąc przez czás 
nie mály, widžiála Błogosławionego SZYMONA, ktory iey 
rofkazał, aby na tym mieyfeu, na ktorym fig Biogosta- 
Wiony $zymoN narodźił, ftudnia wykopat kazálá. Ok 
cknawízy fig rofkazśnie uczyniła, ftudnią wykopźć ka» 
zała,y zaney choroby uwolniona zoftala." W ktorcy 
chorobie, Małżonek icy, y kilkoro czeladzi, z tym fig i 
požegnáli światem, com ia zicy uit słylzał, iako to y j 
„wizy tkim poblifkim wiadomo. 
Tenże Prałat zeznał, że w Roku 1634. przed lat 
šiedmig, przed. wieczorem iednego dnia w Miálteczku | | 
Lipnicy, wielki fig ogień pokazał, że nicpodobna bylo "| i 
| 
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bronić. A gdy w'zylvy z płaczem około ogniá cho- 
P dząc, nabožnie woláli + Swięty SZYMONIE moul lig: za 
ABN - mami, Swięty SZYMONIE ratay nase Bez wielkiey (zko- 
R [b dy zaraz fie ogień tłumić y gafsąć począł, ` Nazéiutrz 
BIN ludźie do Miáfta Lipnice przychodząc, z poblifkiey: Wśi 
i EI (do moiey Parafiey nalezacey, ) głośili to przed wízy- 
Mi Mi tkiemi, y mnie ľamemu powiádáli, że widźieli pod czás 
1 l tego ognid nad Miáftem ná powietrzu Błogosławianego 
G SZYMONA; ktory plalzczem (701m gésid on pożar y 
JES ałumił. 
M Jai ( 5 Gtzegorz Pytko Miefzczanin y Radzea Lipnicki, 


OB A Mm boat m 


| "fam fwoia ofobą zeznał pod przysiega, mowiąc: že giy 
zona moja przed lat Siedmig zarażona łoźnicą, Čigízko. 
3 choro. 
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chorowała, fýn moy šiedmnaščie lat májacy, ná ten czas 
pilnował chorey, iako Matki, ktory z wrodzoney prze- 
Čiw ko Matce miłośći, modlił fię za nią do Błogosławio- 
nego SZYMONA, aby i4 uzdrowił, obiecuizc mu, zá tę 
łafkę; grob iego z uzdrowiona Mátka nawiedźić. Przye 
fzley nocy widźiał Błogosławionego SZYMONA chodzą: 
cego po Izbie, ktory Wžiawfzy za rękę Métke, dofko- 
nale ia uzdrowił, tak dalece, że nżzaiutrz takich ŠIŤ nas 
była, że fig piefza y z Synem ( według obietnice Synos 
wiktey ) do grobu Błogosławionego SZYMONA puśćiłą, 
y śluby Synowfkie wykonała, 

Mielzczanin ieden na Stradomiu, wadzac (ie žžo: 
na fwoia, 4 nie mogąc iey fwśrem fwoim zwyćiężyć, 
rozgaiewany, porwawízy dzbáná, rzućił na nię umkne- 
14 oná głowy; álič tráfunkiem coreczkę fwoię máleň. 
ka uderzył, ták mocno, że zaraz martwą padła ná zie-. 
mię. Co widząc żałofny Oéice, zślawfzy fie łzami, 
ná fwoie narzekał nieízezesčie: w Bogu iednak y w: 
przyczynie Błogosławionego Szymona poktadaige nó-. 
dźicię, z żoną fwoią ong umarta coreczkę do grobu 
Błogosławionego SZYMONA zźniosł, kędy czyniąc mo-, 
diy nabożne, obaczą, aż fig ona dźiećina podnośi, y 
uśmiecha, dofkonale zdrową zoftawizy. Ná co wie: 
le ludźi parrząc, džieki Bocu Wizechmogącemu y iego 
Wyznawcy Błogosławionemu Szymonowi, ktoremu. 
Boc dał moc takowa oddawali, ao 

1. M. P. Jedrzey Petricovim, I. Vi Di Conful Ay. Civis: 
Cracovicn/s, Iure jurando przy prezencycy Ich MM. XX.: 
Konimiffarzow, wyznał, żem w Roku tyšiacznym fzeste 
fetnym dźiewiatym, w džicň S. -MARYEY MAGDALENY; 
wielkicy łafki Bofkicy zá przyczyną Błogosławionego: 
Szymowa doznał,- W Čigízkicy bowiem malignie na 

Fa gay 
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"gdy mię iuż Panow. Doktorow nie mogły (alwować 
teceptv, y lekáríkie medykimenta, y już żadney od lu- 
dži nie bylo do przedłużenia żywota nadZieic; Uja- 
tem fig do przyczyny Błogosławionego SZYMONA z Li- 
paicé, zá perfwazya Malzonki moicy, posłałem do Oya 
cow Bernardynow ná Stradom, profząc, aby mi Plafzcz 
Błogosławionego SZYMONA przysłali , co otrzymaw (zy, 
z wielką wiarą, y ftáta nádžicia, tenże Płafzcz przytula 
lśiąc do siebie, wielką uczułem w m oiey chorobie fol- 


8£» y potym zafnąwfzy, iuż więcey żadncy ná čieles: 


moim nie czułem boleśći, záwdžieczálac tę łalkę Bo- 
cu Wizechmogacemu, y słudze iego Blogoslé wionemu 
SZYMONOWI, W pięć dni naigłem Miza Swieta u grobu 
icgo; wyfpowiśdawfzy (ic grzechow moich, y Przenay- 
swietiza Kommunia pizyiawizy, tabliczkę śrebrng zá 
Vitsm oddałem. ; 

Mikolaia Tkaczá z Tarnowa, we dwu lečiech co: 
reczká, według džiečinnego zwycziiu, czoigala (ie przy 


gośćińeu po źiemi, ślić-z dopufzczenia Botkiego, iádac: 


człowiek trzema końmi, 4 milgc ná wožie trzy beczki 
piwa, nie poftrzegł onego dźiećjęćią, wozem go pizez 


fzyike przciechal, tak, iž nápoly umárlo, ledwo co o: 


detchnać mogła džiečiná, Tráfunkiem nadefzło dwuch- 
Braci Zakonu FRANČISZKA Świętego, ieden z nich 'był 
Brát Beaedykt, nabożay wielce do Blogoliwionega: 


SZYMONA; pitrzac ná wielki žaby lament rodżicow od 


ney džiečiny , y infzych ladzi, ktorzy ná on ftraśliwy 
patrzyli przypadek; z politowania rádzil rodžicom, aby 


Od6 [Woig coreczkę w protekeya Błogosławionemu Szy.) 


MONOW1:oddali, y fam fię za nie modlił, Cudowna, 
rzecz, džiečiná owa o ktorey žyčiu juž wfzelka ludzką 
zdelperowalé nadźicia, Po ońymślabie ožylá, y do wie- 

í czorá 
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Szymohd z Lipnice: | 
czora tegôž dniá dofkonale ozdrowiała, za co Pánu 
Bocu dźięki, y lego Swigtemu, tegoż džiečiečia Ko- 
džicy oddáli. 


Mátheuíz Grzegorza Stolarza Synaczek Miefzczą: , 


nina Srradomikiego, tylko fig na świat z żywota más 
ćierzyńfkiego pokazały okrzcony zoftał, niewymownie 
z Oczu iego krew iśko z krynie woda przez długi czás 
nieuftánnie płynęła, żadney nie było żyćia nádžiele, y 
tak wfzyley na to pátrzacy mowili: že luboby to džie: 
čie żyło, widžiečby iednak żadnym fpofobem nie mo- 
glo. Atoli zá infpiracya BocA Wfzechmogącego ftra- 
pieni Rodžicy, z pokora upadízy ná fwoie kolaná M4- 
jeftat iego błagali, obiecuiac go do grobu Błogosławioa 


` nego SZYMONA zanieść, ieżelibyim Boc zá icgo zaslu: 


gami owo džiečie przyprawadzibdo zdrowia, natych: 
miafł, iak prędko ślub uczynili, krew płynąć przeftałą, 
y trzećiego dnia ono dźiećię dobrze widźieć poczęło, 
y dofkonale ozdrowieło, zá ktore dobrodzieyftwo, 
niechcąc fię Panu Bo Gu niewdžiecznikámi pokazać , 
ślub fwoy u grobu Błogosłówionego Szymona nabožnie 
wykondli. | 
Jan we trzech lečiech, Synaczek Marčiná Pieká: 
rzą z Dobezye, pofirzegízy na domu Rodžícow (wo: 
ich wipórtą drabinę, bez wiadomośći Rodźicow po nicy 
fig wfpiaał, z ktorey fpadfzy na źiemię, ná śmierć (ig 
zabił, przychodzą z lámentem Rodźiey, widzą że žas 
daego znaku Synaczek nie pokizuie żyćia, twarz bo- 


_ wiem lego iako trupa izczerniała, żadnym członkiem 


nie wladnal, 4 tak przez cztery godźiny leżąc, żałośni 
Rodžicy o pogrzebie iego myślili, > W tym przychodźi 
iedna pobożna Mätroná, ktora patrząc na tak żałolny 
lamsiadow fwoich przypadek, a chege ich pocielzyćw 
F3 taka 
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taka im radę dala: Nie tracčie w Bocu nadzieie, y w 
Błogosławienym SZYMONIE z Lipnice, u krorego Gro- 
bu ták wiele chorych zdrowie, y umarli žyčie otrzy» 
muig y- wy walzego (Ynatrká w lego opiekę oddayčie, 
aia mam w Bocu nadzicie że ożyie, Podžiwienia. 
wielkiego rzecz godna: że ow Syriaczek nád (podžie. 
wanie ludzkie zaraz ożył: y dofkonalè zdrowym zoftał, 
ná co wiele ludzi patrząc wielbili Boca, y dzięki Blo- 
gosławionemu Szymonowi zá ták wielkie dobrodźicy. 
fwo oddawali» 

Stanisław z Niepołomic, służąc woynę; na wízel. 
ka ro(pusá (ie fwywola, ( iako to bywa pofpolita, 
zolnictzom;) nie czekáiac ordynanfu, nie ogladdige (lg 
ná nędzę y mizerya ludzką, w čiagnieniu wielkie op. 
prefsye ubógim ludźiom czynił, ná ftanowilkach gwał. 
tami y pijśńitwy Ge bawił, przyiechawízy iednego czá- 
fu do Krékowa, na Stradomiu ftangł, w domu Jana, 
Szybfkiego, Bofką przerażony boiaźnią, siedząc u fo- 
łu począł fobie przypominać wielkie Maicftatu Bofkie- 
go obrazy, ktore w klar wfzytkim z (oba śiedzącym» 
opowiedał, mowiąc: Wielce fig lękam fadow y kary 
Boga moiego, Zá moie Cięfzkie nieprawośći; śle y wiel- 
ka łafkę Bofką nad fobą uZnaig, že mię Bogiuž od wie- 
lu lat do piekła nie posłał, ńa ktore tak wiele razy 
zasłu żyłem. Zyczyłbym fobie tego,aby mnie tu Stworca 
moy na swiečie wfkażytelnym žywečie chłoftał, y we- 
dług woli fwoiey przenayświętfzcy karał, miałbym to 
fobie za ofobliwy znak milosierdžia iego, že nfnie tu 
toznemi dotykaiac učiízkami, na wieki karać mię nie 
będźie, Tylko to wymowit, czyni Pan Bog za dofyć 
woli y intencicy iego ; dopufzcza na niego niemowę, 
że ięzykiem fwoim satan ani iedney tyllaby Wymo+ 
ia] wić 
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wić nie mogle Na co patrząc przytomni ludzie, wiel- 
ce byl, żałofni z przypadku takiego. ` Był tam przy- 
tomny ná ten czas Z obozu Kapellan; imieniem lan, 
pobożny Kapłan podetziego wieku, ktorý onemu nie: 
memu znakami znać dawał, aby fig do grobu Blogo- 
slawionego Szymona oddał; iezeliby chćiał, aby mu 
Pan Bog mowę przywrodił. lakofz y fam tenże Kapłan 
uczynił votuma, że miał nażatutiz u grobu tegoż Wyzna- 
wce Panikiego Mfzą5. odprawić. Co gdy uczynił, pod 
czas Mizey S. on niemy przemowił, naypierwfże z uft 
fwoich wypulzczaiac słowa: IEZUS, MARYA, S,Szv. 
MONIE, QC. y ták zdrowy zupełnie odízed? do fwoicy 
gofpody; mowiąc, y chwaląc Fans Boga. 

-Krzyfztof we trzech lečiech, fyn l. MétPáná laná 
Mośćirńfkiego , Džiedžicá na Łaząnach, przypadkiem ss 
nielzczęśliwym wpadł w Rzekę głęboka, y. utonal: na 
co patrząc brat iego flarizy; płakać ferdecznie począł, 
„na ktory płisz wypadli ze dworu Rodźicy, żtozumia- 
wizy ca fię fiało. Załofny Očiec wikoczyw (zy w R ze: 
kę, umarłego na brzeg wyGiggnal (ynaczká, żadney ży- 
Gia nie było nadzicie. Wfpomniała fobie LM. Pani Mọ- 
ščiňíka na cudá. y łafki, ktore Pan Bog za prayezyoa Blo+ 
gosławionego SZYMONA zwykł czynić, do Grobu go z 
wie kz nadžicia Błogosławionego SZYMONA ofiaro wały, 
obiecuiąc grob iego bofemi nogami, nic nie iedząc ani 
piiąc, z ożyłym fynaczkiem nawiedźić, Po tym ślubie» 
wz:al Očiec na ręce (woie uma:łego (ynaczká, ktorego 
przytulaige do šicbie ledwo aie krwawemi fkrapiał iza- 
mi, Błogosławionego SZYMONA na pomoc wzywaiąc. 
Džiečie owo umarłe rufzać fię,y wodę z Siebie wypu- 
fzczać poczęło; na co patrząc Rodźicy, nieco uwefę= 
leni tym, z wigkizyin nabozenitwem Blog. SZYMONOWI 
onego 
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onego oddawáli w protekcia potomka. Tegoż mo» 
mentu ewa dźziećiną iakoby fig ze (nu porwawízy 
płakać,y idkoby czym przeftra(zona, Oycá piaftuigcego 
siebie raczkami obłapiać poczélá Za ktore dobrodźicy- 
ftwo z owym (ynaczkicm Rodźicy do Krékowa przy- 
fzedfzy, Panu Bogu džieki, y Blogosť, Szymonowi u 
grobu oddźli. Cud ten przed wfzytkiemi ludźmi gło- 
fząc przed Oycem Michałem Bal nazwanym; ná ten czas 
Commifsśrzem Generálíkim , y przed infzemi Oycami 
w Klafztorze GO. Bernardynow zezaali pod przysięgąe 


left wiele infzych Cudow, w rożnych Autorach 
notowanych, ktore Bog W fzechmogący,przez zasługi y 
za przyczyną Błogosław. Szymona ludziom świadczyć 


raczy, ktorych fie tu dla przedłużenia nie kładźien,. 


lednák wiadomo całemu miatu Stołecznemu Krako- 
wowi; y poblifkim obywatelom, iako woda z Studnie, 


„ktorą Błogosławiony Szymon fwoiemi rękami wybrał, ` 


nadprzyrodzonym fpofobem wiele fię chorych leczy, 
y iuż prawie umierdigcy, pośileni tąż wodą do zdrowiá 
przychodzą, 
left wiele y takich, ktorzy w éigfzkich bolescisch, 
ay ludzkich zdefperowawfzy medikamentach , iedyną 
“w Bogu, y w Błogosław, SZTMONIE pokľadálac nadžie- 
ię, płafzczem iego dorknięći, do zdrowia przychodzą, 
dźięki Bogu Wfzechmogącemu, ktoryieft cudowny 
w Swiętych (woich, oddając, 
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Nie tylko ten Conwent OO. Bernardynow ná Sirado= 
miu zaficzyczá fig tako iakim drogim kleynotem Blog. 
SZYMONEM, dle tež y wiela infiych fwoiego Za- 
konu Oycow y Bráči, ktorzy zyiac w fkażytelnym ćie- 
le, żywot światobliwy, y dokonały prowadzac, cuddmi 
y rozlicznemi tafkami Bofkremi stynęli, Z wielu in- 
Jych a tych tu nieco námieniam, o ktorych tak Kyo- 
niki Konmenckie, idko też y rożni Autorowie Smiad- 
cza, ofobliwie fa opifáne żywoty ich m Kśiaficze, ktos 
ry Tytut iefł taki: Forteca Duchowna Kroleltwa 
Polskiego z Zywotow Świętych Patronow Koro- 
ny Polskiey; z ktorych sedui żyli w tym Zakonie s 
wraz z Błogofłdw. SZYMONEA,y ieden z drugiego 
„dobry przykład biorac, do dofkonałośći fig zachg- 
cali, inni żyli po iego śmierci. 

I. Roku 1441. dniá 17. Czerwca, žywotá. śmier- 
telnego dokończył Brat Bernárd, ktory żyjąc w wici- 
kiey Światobliwośći, cudámi był od Boga wsiawiony, 
pochowany u Bradi (woiey na Stradomiu. 

M. “Rokat453. dniá 5. Sierpnia, umarł Brát Alexy 
Laiczek, ten žyiač w Zakonie świętym przez wielęa 
lat, oftry żywot prowadź, w pokorze, w posluízcú, 
ftwie wielee fię kochał, cokolwiek mu od modlitwy 
ezafu: tawalo, né. ręczney ge pracy trawił, tamże na, 
Srrademiu pochowany. 3 

IL. Roky 1460. dniá g. Styczn.Pofeędł po wickuitla 

G | (iako 
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(iako wierny sługa) do Pána fweiego nagrodę, y na 
Stradomiu u OO, Bernardynow pochowany Brát Filip, ` 
Kapłan wielce pobożny, ktory przed wftąpieniem do 
Zakonu S, był Nauk wyzwolonych, y Filozofiey Magi+ 
firem w Przesławney Akademicy Krakowfkiey, de Za- 
konu wftąpiwfzy w(zelakiey dofkonśłośći byi Prace. 
ptorem, uboftwś Chryftuľowego žarliwym zelantem.., 
będąc w tymże Konwenćie na Stradomiu Przełożonym, 
niewymowną Bráči twotey miłość pokazował,pomniąę; 
na to že Zbáwičiel swiata Chryftus, między inizemi 
cnotámi, y cheroicznemi aktami, naywięcey zobopol: 
na miłość zalecał Apoftołom (Woim, mowiąc do nich: 
To wam rofkazuie, śbyśćie fig wzáiemnie kochali, 
IV. Roku1474. dniś 6. Czerwca, do wiekuiftey 
przeniosł fe chwały Brát Gabryel, y támže né Strado. 
miu pochowśny. Rodźił fie w Mieśćie Sadezu No- 
wym; był to Kapłan wielce pobożny, posłufzny, czy: 
ftość Anielíka chowaiący. Wielce ćiało fwote trudźił, 
każdonocnemi difciplinami, wiosiennica, potem, y 
infzemi mortifikatiami, Čiálo fwoie podbiiśiąc duchowi. 
V. Tegoż Roku dnia 9. Grudnia, Brat Wiady. 
` sław światobliwy Kapłan, ktory fig rodził w Węgrzech, 
tu do Polfkiey przyfzedfzy do Zakonu Braći mnieyfzych 
Obferwantow, y w nim żywot przykładny , y Swigto+ 
bliwy prowadźił, tamże pochowany. 
VI Roku 1480. dniá 15. Czerwca, przeniosi fig 
ma infzy żywot Brat Stanisław z Chobrzą, w Krako- 
wie ná Strádomiu, kędy od Braci uezéiwie pochowa- 
ny; Ten niżeli do Zakonu FRANĆISZKA S, wftąpił ; był 
Profeflorem w Akademiey Krakowlkiey; potym pogar. 
dźił marn oščiámi Swiaté tegoszywat dofkonały w czy- 
ftośći, y pokorze, y Giala umártwieniu prowadźił, 


VII, 
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VII. Roku 1484 Z tego padoła płaczu przeniosł 
fie do Oyczyzny Niebiefkiey dniá 4. Máiá wielki Slugá 
Bofki, Blogosi. Antoni, ktory Ge urodźił w Mieśćie» 
Radomíko nazwanym, Z uczćiwych y swiatobliwosčia 
Chrześćiań(ką Szláchetnych Rodźicow ; záraz z džie- 
ślńftwa do Szkoły dány > prędki pochop W Navkach y 
Nabożeńftwie zabieral,. ftrzegac fic wizelakich igrzyfk 
džiečinnych, potym do Przeslawney Akademicy Krako- 
w fkiey na náuki dany. Wprzod prima, potym fecunda 
Lasrca udarowanym od teyže Akademicy Krakowfkicy 
zoftał, y labo mu przyrodzone talenta, nabyta madrasés 
wielkie obiecowálá promocie y dignitárftwá. On ic- 
dnák pamiętaiąc na slowá Zbawiciela Pana, ktory mo- 
wi: Qui non renunciat omnibus qua pofidet: non potsf meus 
effe Difcipulus: (Luc.14+) A do tego uważał fobie, ŻE» 
wfzytkie godność!, Prelatury, y do nich należyte pro: 
wenta y. dochody, z nich nie z (obg żaden ná tam ten 
swiat ezlowick nie weźmie. Pogardzil wfzytkim co- 
kolwiek miał, albo mieć mogł na świećie, obrał fobie 
żywot Apoftolfki w Zakonie Serśficznego Oycś FRAN- 
Giszka Swietego u Oycow Bernardynow na Stradomiu, 
do ktotyeh Oycow przyfzedfzy Z wielkim affektem, © 
Hábit święty prosiť, ktory przviaWízy» zaraz w Nowi- 
ciačie przyízicy świątobliwośći znaki pokazował pa 
fobie. Po Roku obowigzawízy fię Zakonnemi ślubami» 
wizelkim fig ftarał fpofobem , aby przečiwko Regule, 
Uftawom Zakonnym nic nic czynił, żywot oftry y 
éwiatobliwy prowadźił, Po šmierči pochowany tam- 
że né Stradomiu Z uczćiwośćią od Braéi fvoich» 
Maia do tego Sługi Bożego Nabożeńftwo ofobli+ 
we Ziamkowie iego w Radomíku: y wiele łafk w (wo: 
ich uéifkach zá icgo przyczyna od Boga Wfzcchmoga* 
Ga ccga 


Przydatek, 
gącego doznala u iego Obrázu, w Kośćiele Fimym. 
left tegoż Błogosławionego Antoniego Obraz na Strás 
domin w Kośćiełe BERNARDYNA.S. na Filarze przy Qł- 
tarzu BERNARDYNA Świętego, z tym podpifem: 


Servus DEI, ANTONIVS 4 Rz- 
domsko, bic requiefcit. Obijt A. D. 
1434. qui in Patria fua ad Imagi- 

„nem fuam multas gratias homini- 
bus præftat. 


Po Polfka tak Ge tlomacza te słowa: 
Stuga Božy, ANTONI z Radom- 
ská, tu odpoczywa. Vmart Roku 
Pańfkiego 1484. ktoty w Oyczy. 
znie fwoiey, u Obrázu fwoiego 
wiele talk ludžiom wyswiádcza. 


left o tym Błogosłówionym Antonim tráditiá od fa. 
rych tegož Zakonu Bernardyńtkiego Oycow, že fig ie- 
dnemu z nich pokazdwfzy,powiedźiał: že ná ten czas, 
kiedy Kroleftwo Políkie naybardŽiey od: nieprzyiaćioł 
ućiśnione będźie, na ten czas kośći moie Bog Wize- 
chmogący ná poćieche Polakom obiawi, lakoz po 
Zburzonym Koščiele, w Roku 1655. od Szwedow, nie- 
podobna wiedźieć, kędy iego święte koséi Odpoczya 
waia, chyba że ie lam Bog Wizechmogacy edkryic, y 
pokuže, > R >= VII, 
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«vill. Roku 1449. Brát Leonard Z tym Gę.poże- 

gnał światem w Krakowie ná Strádomiu Bernardyn, Y 

tamže pochowany U fy oich Bráči: ktory także przed 

sy (taplenie m doZakonu Swiętego był Magiflrem w Prze- 

sławney Akademicy Krakowfkiey. W Zakonie żył w 
wielkiey wftrzemieźliwośći, y obferwaneicy Reguły. 


IX. Roku 1422, umarł Očiec Mikolay Sokolni+ 
cki, W Krakowie ná Stradomiu, kędy pochowany od 
Braci Swiédézy © nim Procels formowany ná beati- 
fikacya V Kanonizácya Błegosławionego SZYMONA Z Lie 
pnice, że był Kaznodźieią żarliwym, do PANNY PRZE- 
NAYSWICTSZEY, y do Błogosławioney Mótki łcy'ANNY S 
wielce był nabożnym: ná Kazśniach ifwoich Audirora 
do Nabożeńftya ku ANNIE Swiętey zachęcał, wiodące 
ich do tego, áby fobie ANNĘ Swigta za olobliwizaPa- 
tronke, ofobliwie w godźinę šmierči obieráli, y iey fi 
protekciey w -(woich modlitwach oddawáli: ták fku- 
teczna była iega perfwafć, że w każdy Wtorek wiele» 
fig ludźi na Mfzą Swiera $piewaną do Kaplice ANNY S. 
u OO. Bernardynow ná Stradomiu fchodźiło , zawdžie: 
czyła mu ANNA Swięta ten przećiwko fobie affekt, kie- 
dy nie w ińfzy džieň,ale Wtorkowy dufzé iego z śmier- 
telncgo ciała po wiekuifta pofzia nádeťode do Pand, 
w ktory dźień Wtorkowy przypadło iedendśćie tysig- 
cy džiewic. Wiele fie ludźi z Krakowa na iego Po- 
grzeb zefzło, rzewliWie płacząc Kaznodzjeic fwoiegos 
ktorego wielce rádži Kazania stuchali , y zá Świętego 
go mieli. Ten pifał Zywot y Cudá Błogosławionego 
SZYMONA Z Lipnice. 


X, Ko- 
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m a on Przyddtek, 
X. Roku 1543. dnia 23. Styczniá, przeniosł fig 
z wygnania do Oyczyzny Andrzey Rey, z Szlachetných 
Rodžicow zrodzony, ktory będąc Kánonikiem Kathe: 
dralnym Krakowikim, cokolwick mogł mieć docho- 
dow; na ubogie choynie rozdawał, w cnetach fię rozli: | 
cznych ćwiczył, ofobliwy miał dar Nabozetiftwa, za. 
Wize fig z płaczem modlił, Ten uWážáigc obłudę, y 
nieftateczność honorow , y godnośći światowych, te. 
fignował Kánoni3, obrał fobie żywot u świata wzgar- | 

dzony w Zakonie FRANCISZKA Świętego u Oycow Ber. 
nárdynow ná Strádomiu, áby tám mogł (oddalonym be. | 
dat od wíželkich przefzkod do słuźby Bofkiey) (zczerze | 
Pánu IEZUSOW!I Zbawićielowi fwoiemu služyč. O | 
. żadnych éwigta tego zabawach y marnosčiách nie my- j 
8136; przyjęty do Zakonu był przykładem infzcy Braci | 
świątobliwego żywota, ćierpliwość, czyftość, y pokorę | 
kochał. Ná ktorego éwigtobliw ošč ludžie w Šwiečie A 
fig kochśiący patrząc, Swidtowemi marnoščiámi gar- 

džili, y Zakonny fobie żywot po rożnych obierali 
Klafztorach. ` Po šmierči pochowány 
ná Strádomiu u Oycow 
"Bernárdynow, 


i R SCE ARE 47 | 
MODLITWA 
Starodawna do Błogosławionego 
SZYMONA z Lipnice, 
Ktorá od ftulatprzy Grobie iegoná 

Tablicy ieft drukowana. | 
O Nová Swidttos č Polľká, 
A idfnd Gwidzdo Krdkowfka, 
Goracy Siugo MAR YET, ; 
Czyflość znaczacey liliey > 
`- Kwitnacá Rożd czyflośći, 
Wiclkiey zdwfje pokornośći , 
Szczęśliwy Qycze SZYMONIE , 
V Bernárdynov m Zakenie, 
Day nam twoie m[pomozente 
Láfki Bofkiey doflapienie. 
ý. Modl fie zá námi Blogostáviony Oycze 
SZYMONIE, > | 
Be Abyśmy fig ftáli godnymi obietnic Pana 
Chryftufovych, 


MODLITWA. 
Ror nam dać Wfzechmogacy 4 miłosierny 
Pánie BOZE nafz, áby Błogosł. Oycá SZY- 
MONA zósługi nam pożyteczne były, á nas go- 
| | dnymi 


48 Modlitwa do Blogosldmionego 

dnymi łaski twey uczyniły, w ktorey my grzefzni 
umocnieni będąc w liczbie wybranych twoichyw 
Kroleft wie Niebieskim policzeni byli... Przez Pa- 
ná nafzego 1EZVSA Chryftufź, ktoty. z toba y 
È Duchem Svietym żyie y kroluie na wieki wież 
kow. Amen. : 


«Modhtwa Druga. » 


Q Zczęśliwyś ty Błogosławiony Oycze SZY MO: 

"NIE, y nader fzczęśliwy, kroryé iuż tey smier- 
telnośći nawałnośći przefzedł, y przebiłeś fig do 
wiekuiftey fzczęśliwośći portu. łużeś bespieczen, 
y wiecznie fpokoyny,zawfze wefoły w wieczncy 
fzczęśliwośći, kędy po wfzytkę wieczność negue 
lulu, clamor , ac dolor erunt ultra. ` Prosimy čie 
przez miłość twoię, ktora upewniłeś fig inż fam 
o fobie. Staráy fig też o nas, beśpieczeń iefteś o 
twoiey nieodmiennośći, radosci, y chwale wie 
czney, mièy też piecza y ftaramie o nafzey rozli- 
czney nędzy.  Przez'miłość onego čie prosimy, 
ktory čie tak Blogosldwionym uczynił, z ktorego 
ślicznośći y pięknośći iuż nafycenie bierzefz, z 
ktorego nieśmiertelnośći ftałeś fig nieśmiertelnym: 
z ktorego przebłogosławionego widzenia zawfze 
fie róduiefz y veľelifz: pamietáy też nfławicznie 
ná nas mizernych, ktorzy fig iefzcze nawałnośćia. 


m1 


w 


/ 
Gik EN OEA PO MEN W oo né Mda WA Z tia 


za a 


Pl zt R NO nose 17 M 


Szymoná z Lipnice. 49 
mi buržliwémi tego mizetnego żywota unošimy, 
Tyś brama naypięknieyfzą y wyfoce wyniaslá, 
ratuy nas podłe śmieći y proch nisko leżący. Po- 
day rękę o ozdobo` Braći Mnieyfzych: podnieś 
leżące, y poftaw ná nogach, abyfmy wzmogli z 
choroby, y mocnemi ftangli ná tey trudney woy- 
nie. Przyczyń fię, y modi lie ftatecznie bez prze» 
ftanku zá námi mizernemi, y nader niedbałymi 
grzefznikami, abyfmy przez twoie święte modli. 
twy, w twoie wefołe towarzyftwo Niebieskie mo- 
gli bydz przyłaczeni: bo ináczey fami tylko z śie- 
bie zbawieni bydž nie możemy ulomni, y nader 
niedołężni, ćiałem grubym obłożeni, w ktorym 


fig zaledwie idki fzlad cnoty znayduie, y pokazu- 


ie. Wfząkże iednak pod Chryftulowym wyzna- 
niem polozent będac, okrętem drzewa Krzyża S. 
pławimy fig, y płyniemy; zegluiac po tym morzu 
wielkim y fzerokim , w ktorym ieft tak wiele ro- 
badtwa, y gadziny pokus rozmśitych, že im liczby 
nie malz, gdzie ieft žwierz frogi, wielki y mały, 
gdzie fig zafadzif ná nas Smok okrutny piekielny, 
zawfze gotow ná pozaréie nas, gdzie fa mieyfcą 
niebešpieczne,ná ktorych iuz rozbieli okręty (we, 


y w glebokosé wieczną fig ponurzeli, y potoneli, | 


ktorzy w Wierze Swiętey'zwatpieli, y drzewa fig 
Krzyża Swiętego puścili. Proś zá nami Páná Bo» 


x 
H 


o Pieśń o Błogostawionym 


gá nifzego, proś nayłaskawfzy y naylitośćiwfzy 
Qycze; proś y modi fig Błogosławiony SZYMO: 


NIE, śbyfmy twoimi świętymi prozbami y zasłu: 


gami dzwigoieni y wfpomożeni bedac, całym 


- okrętem y towary zasług y dobrych uczynkow 


przypłynęli do portu, y brzegu oyczyzny nafzey.. 
do wieczney fzczęśliwośći, y beśpiecznego á ultá- 

wicznego pokoiu, vefelá rádosči y błogosławień- 

ftwa, y nigdy nieskończoney beśpiecznośći zba- 
wienia wiecznego, ktorym left fam Pan Bog nafz. 
Ktory zyie y kroluie ná wieki wiekow, Amen, 


BIEN 
o Błogosławionym 


` SZYMONIE z Lipnice. 
V itay przesmitine Swidtto Krain Sarmackiego, 


Obreno, v Forteco Kyolefima Polfkicgo, 
Bráči Mnieyfych Kleynočie, Krákomíki Fátronie, 
Y Lipnice Ozdebo, 0 Swięty SZYMONIE. 
Blogoflimiony Oyize J Pźtronie drogi, 
Któryś tu z námi żyiac byť do Niebá drogi, 
Stifley wodzem, cnot wzorem, iuz w gornym Syonie | 
"= Rożkofluief, blozofiaw`Cney Polfkiey Koronie. 
O prawy Náśládowco Patrydrcby [wego ||. 
"Wielkiego Fundator FRANCISZKA Świętego» 
Gny 


oo Szymonie z Lipnieća SÉ 
Cuy potomku w Zymačie, y dojkonálosči, >> 
Cnet rożlicznych, y wfelkiey klitatiie pobożnośći. 
Zarliwy Káznodžieto, ktorys egniftemi za 
Sercd w Bogu zapalał Kśzauidmi śwemi, 
Chwalco Boga goracy, y Boga Rodžice, — 
Siugo wierney.przeczyfłey MARYEY Dziewice, 
Znócznieć to zamdžicczytá Niebiefka Królowa, . 
Kiedyć fig pokazała Matka 1E ZVSOW A 
Ná tym padole pľaczu, á teraz rádośći 
W Niebie fpolnte zazywafi, po w|Dyikie wiecznośći, 
Pomniy 0 Ziomkach twoich, 6 Pdtronie zloty, 
Abyśmy podeptówfiy światowe piejlczoty 
Torem pofili tweiego żyćid Anielfkiego; 
A wiecznie zazywali oblicza Bofkiego. 
O iżkoś ieħ ficzęśliwy y blozoflamiony , 
Wielki Lipnicyufie w poczet policzony, 
Serdfinow ogniflycb , gdźie Serafickiego — 
Ojcd poczet rozliczny FRANCISZKA Świętego, 
Szczęśliwdś ty Lipni żeś fig godna fłata, 
Ktováš tóki pľod z šiebie N'eba godny data, 
Slufšnie fig teraz ficzyćif iák Z žiomká twoicgo 
Patrond , y obrońce krdit podgor/kiego. 
Win[Iuig či Krakowie, tżeś obdárzony, 
Skarbem takim od Boga , pemnyš iefł obrony; 
On twym murem, armatę, On obrona twoia, 


SZYMON Blogoftátviony, zaflona y zbroja. 
la e 


T 


$2 Piešú o Blog, Szymonie z Lipnice, 
Ty ktoryś z námi (polnie žyiac, iczeslitvego 
Portu dopłynał z štviátá morzá burzliwegć, 
Miey opiekę o Braći ieflcze zegluiavey» | 
Patronie diy rátunek, do portu plynacey. 
Prosiemy čie pokornie, ziednay tey Koronie 
Polfkiey u Boga pokoy, 0 Wielki Pátronie, 
Odproś głod, mor, y woynę, broń od wfiego złego, -» 
A przy śmierci ziednay nam Boga tdjkawego. 
„ Amen. > 
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